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Wszystkie siły dla obrony pokoju 
Europejska Konferencja Robotnicza 


otworzy nowy etap walki z podżegaczami wojennymi 
Pierwsze delegacje zagraniczne przybyły do Berlina 


BERLIN (PAP). — Kierownictwo 
Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych (FDGB) wydało odez- 
wę do delegatów na Europejską Kon 
ferencję Robotniczą, która odbędzie 
się w dniach 23 — 25 marca w Ber- 
linie, Odezwa głosi: 

„Witamy Was serdecznie w imieniu 
całej niemieckiej klasy robotniczej. 
Przybywacie do Berlina, by obrado 
wać nad wzmożeniem i wspólnym 
zorganizowaniem walki europejskiej 
klasy robotniczej przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec.  Reprezentujecie 
dziesiątki milionów robotników z ca 
łej Europy, którzy są ogromnie za- 
niepokojeni z powodu remilitaryza- 
/ eji Niemiec i z powodu zbrojeń w 
. krajach kapitalistycznych. Chodzi 
o to, by zapobiec trzeciej wojnie 
światowej, która oznacza bezmiar 
krwi i nędzy. Chodzi o to, by nie- 
złomnie walczyć przeciwko zbroje- 
niom i ich skutkom, polegającym 
na stałym pogarszaniu się sytuacji 
materialnej robotników we wszyst- 
kich krajach kapitalistycznych. Wal 
ka o pokój — to walka o zapewnie- 
nie szczęśliwej przyszłości. 

Uchwały Europejskiej Konferen- 
eji Robotniczej przeciwko remilita- 
„ryzacji Niemiec będą posiadały o- 


gromne znaczenie dla prowadzonej 
przez klasę robótniczą walki © po- 
kój, dla całego światowego ruchu 
w obronie pokoju. Zobowiązujemy 
się wytężyć wszystkie siły, by po- 
móc w realizacji uchwał, które po- 
weźmie Wasza tak ważna konferen- 
cja. 

Niech żyje jedność akcji klasy ro 
botniczej w wałce © pokój! 

Niech żyje Europejska Konferen- 
cja Robotnicza przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec! 

x <: * 
Parlament prowincjonalny w Bran- 
denburgii (NRD) powziął jednomyśl 
nie uchwałę, w której wita Europej 
ską Konferencję Robotniczą. 
an | 


Do Berlina przybywają już dele- 
gaci na Europejską Konferencję Ro 
botnicza. W dniu 20 bm. przybyła 
do Berlina grupa delegatów francus 
kich oraz delegacja bułgarska z 
<złonkiem Centralnej Rady Bułgar- 
skich Związków Zawodowych — Ko 
dżeikowem — na czele. W najbliż- 
szym czasie spodziewane jest przy- 
bycie dalszych 100 delegatów z Fran 
cji. Związki zawodowe Rumunii za 
powiedziały przyjazd 10 delegatów, 
węgierskie związki zawodowe — 


DWA APELE 


Przed rokiem ze Sztokholłna popłynęły w świat fistorycme słowa 


Anelu: 


„Zadamy bezwzględnego zakazu broni atomowej jako na- 


rzędają zastr 


i masowej zagłady 


ludzi... Uważamy, że 


rząd, który pierwszy zastosuje przeciwko jakiemukolwiek krajo- 
wi broń atomową, popełni zbrodnię wobee ludekości i winien 
być traktowany jako zbrodniarz wojenny“, k: 
. Jaśnę i proste słowa Apelu Sztokholmskiego trafifty do przekona- 
a setek milionów ludzi różnych przekonań politycznych, różnego po- 


3 | górnik Hajduk z kop. 


delegatów. Austrię reprezentować 
będzie 10 delegatów. Z zakładów 
przemysłowych Hamburga (Niemcy 
Zachodnie) przybędzie według do- 
tychczasowych danych — 88 delega- 
tów. 

+ e * 

BERLIN (PAP). — Z różnych o- 
kolic Niemiec ńabływają wiadomoś 
ci o wyborze delegatów na Europej 
ską Konferencję Robotniczą. 

W Rostocku podczas uroczystego 
pożegnania delegatów przedstawicie 
le załóg robotniczych wezwali ich 


do wzmożenia akcji na rzecz jednoś 

ci europejskiej klasy robotniczej i 

do wystąpienia z całą energią prze- 

ciwko remilitaryzacji Niemiec Za- 

chodnich. Do Berlina udali się już 

delegaci z Turyngii. 
= * * 

PARYŻ (PAP). — Ogólnokrajowy 
kongres nauczycieli szkół zawodo- 
wych po referacie sekretarza geńe 
ralnego CGT Le Leapa na temat wal 
ki o pokój powziął jednomyślną ù- 
chwałę witającą Europejską Konfe 
rencję Robotniczą. 


Wyjazi delegacji robotników polsk ch 


WARSZAWA (PAP). Dnia 21 
bm. w godzinach wieżkotnych opu- 
Ściła Warszawę delegacja polskich 
robotników ną Europejską Konfe- | 
rencję Robotniczą, która rozpoczyna 
swe trzydniowe obrady w Berlinit 
dziś, dnia 23 bm. 


W skład delegacji, na czele której 
stoi wiceprzewodniczący CRZZ — 
Aleksander Burski i działacz robot 
niczy, sekretarz, delegacjj — Wła- 
dysław Góralski, wchodzą m. in.: 
górnik Woźniak z kop. im. Thoreza, 
„Kazimierz 
Juliusz“ oraz działacz robotniczy 
Bentkowski, robotnicy budowlani: 
Kozak z MDM, Figiel z Nowej Hu- 
ty draż Markow z PPB, robotnicy 
metalowi Koszewska z Ursusa i No 
wieki z Zakładów im. Stalina w Po- 
znaniu, Hutnicy — Sołtysiak z huty 
„Czestochowa“. 1 Saczekiel z huty 
„Pokój“; działacz robotniczy ze. Ślą 
ska — Hanke, włókniarze: Szcza- 
pińską z, ZPB im. Stalina w Łodzi, | 


Tarczyński z Tomeszowskich Za- 
kładów Włókien Sztucznych, przed- 


stawicielka robotników rolnych = | 


Marianna Rak z PGR Głosków, de- | 
legat marynarzy — Dlouhy i delegat 
robotników portowych — Jaśniow- 
ski, robotnik. fabryki chemicznej 
„Rokita“ — Gaweł oraz przedstawi 
ciel kolejarzy, maszynista z Wro- 
cławia — Muszak, 


a 


-== Młodzież polska uroczyście obchodzi 


Światowy Tydzień Młodzieży 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 21 


bm. rozpoczął się Światowy Tydzień 


Młodzieży. 20 bm. w przeddzień inau- 
guracji Tygodnia we wszystkich 
miastach odbyły się capstrzyki i wiel 
kie pochody, młodzieżowe. 

M. in. 40 tys. młodzieży robotniczej 
i szkolnej w uroczystym capstrzyku 
we WROCŁAWIU  zamanifestowało 
swe braterskie uczucia dla postępo- 
wej młodzieży całego Świata. Ponad 
15 tys. młodych robotników, uczniów 
szkół średnich i podstawowych oraz 
studentów wzięło udział w pocho- 
dzie, który przeciągnął - ulicami 
GDAŃSKA. Wieczorem młodzież zgro 
madziła się w świetlicach, gdzie od- 
bywały się zabawy, wieczornice i wy 
stępy artystyczne, 

W ciągu Tygodnia młodzież 
rze się na licznych akademiach i wie 
czorach literackich, zaznajamiających 
z życiem i osiąśnięciami młodzieży 
radzieckiej, krajów demokracji ludo- 


zbie- 


wej i postępowej młodzieży całege 
świata, ` 
Omawiane będą również: działal- 


ność i zadania Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 
Jednocześnie w dalszym ciągu od- 
bywają się zebrania, na których mło” 
dzież melduje o realizacji zobowią* 


zań powziętych dla uczczenia Tygo- 


dnia, 

Witając Światowy Tydzień Młodzie 
ży, poważnie wzmogły swoją wydaj- 
ność pracy» ZMP-owskie ` zespoły `x 
huty im, STALINA. 11-osobowa bry 
gada młodzieżowa z wydziału kon- 
strukcyjnego, pracująca pod kiero- 
wnictwem Henryka Brykanika reali- 
zuje swoje zadania 
170 proc. W. wydziale transporto- 
wym tej huty brygada Antoniego Sył 
westrzaka zamiast zadeklarowanych 
130 proc. wykonuje 145 proc. normy 
produkcyjnej, 


> 
č 


Za kilkanaście dni rozpoczną się w naszym: województwie siewy wiosenne, W 
POM w Bogdance w pow, brzezińskim wyremontowano już wszystkie ciągniki í 
narzędzia towarzyszące: 

Wa zdjęciu: długi rząd pmługów i siewników, przygotowanych do pracy na polach 
spółdzielni produkcyjnych oraz małorolnych i średniorolnych chłopów. 


„„Zewrzemy szeregi narodowego frontu walki o pokój i Plan 6-letni* 


Apel Ill krajowego zjazdu ZNP 


do nauczycieli polskich 


WARSZAWA (PAP). III krajowy 
zjazd Związku Zawodowego Nauczy- 
cielstwa Polskiego na zakończenie o- 
brad uchwalił apel do nauczycieli i 
wychowawców młodego pokolenia, z 
wezwaniem. do mocniejszego zwarcia 
szeregów narodowego frontu walki o 
pokój i Plan 6-letni, z wezwaniem 
dò wzmożenia pracy nad socjalistycz 


© odzenia, różnych wyznań, Pomimo akcji represyjnej w wielu kra- 
jach kapitalistycznych, pomimo zorganizowanej przez niektóre rządy 
kapitalistyczne kampanii, zmierzającej do sfałszowania i ce- 
lu Apelu, do przemilczenia, ignorowania akcji zbierania podpisów, 
Apel został poparty przez 600 milionów ludzi na świecie. Znalazły się 
pod nim podpisy milionów robotników, ehłopów, intełigentów, wybit- 
nych uczonych, pisarzy, artystów,- lekarzy, polityków, reprezentują- 
cych różne poglądy, duchownych różnych wyznań. Różny przebieg 
w poszczególnych krajach miała akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokhołmskim — wszędzie jednak zbierających podpisy witano 
jak wysłanników pokoju, wszędzie głębokie zrozumienie towarzyszyło 
tej akcji. Porywu milionów ludzi nie były w stanie zdławić areszto- 
wania przeprowadzone w krajach rządzenych przez ` imperialistów 
amerykańskich i ich agentów. Nie zdławiły go również kule karabino- 
we, których ofiarą padło wielu bojowników e pokój. j 
Apel Sztokholmski był piebiscytem bez precedensu w dziejach 
ludzkości. Był ostrzeżeniem, rzuconym pod adresem podpalaczy świa- 
ta, Był akcją, która zmobilizowała do walki © pokój setki milionów 
ludzi, która wciągnęła do tej wałki miliony dotychczaa pozostające na 
uboczu. Był potężnym instrumentem demaskowamia celów przyświe- 
cających podżegaczom wojennym, 
„Dzić we wszystkich krajach rozbramiewają słowa Apelu bertiń- 


~ skiej sesji Światowej Rady Pokoju: 


— „Żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami — Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją. Gdyby 
rząd któregokolwiek z wielkich mocarstw odmówił spotkania 
w celu zawarcia Paktu Pokoju, będziemy uważali tę odmowę 
za dowód agresywnych zamierzeń tego rządu. Wzywamy wszyst- 
kie kraje miłujące pokój, by poparły żądanie w sprawie za- 
warcią Paktu Pokoju, do którego mogłyby przystąpić wszystkie - 
państwa”, 

Apel Światowej Rady Pokoju oznącza przejście ruchu w obronie 
pokoju na nowy, wyższy ctap wałki. Sformułowania Apelu cechuje ta 
sama jasność, wyrazistość co Apelu Sztokhołmskiego, Pod Apelem 
może podpisać się każdy człowiek uczciwy, który rzeczywiście pragnie 
pokoju, który bez względu na swoje opinie polityczne, więcej — bez 
względu na swoje poglądy co do przyczyn istniejącego zagrożenia wo- 
jennego — pragnie, by przedstawiciele pięciu wielkich mocarstw usu- 
neli między sobą istniejące rozbieżności. 

Apel Sztokholmski ograniczał się do zagadnienia użycia broni ato- 
mowej i uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, który pierwszy 
tej broni użyłby. Apel Światowej Rady Pokoju natomiast, domagając 
się zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami, 
domaga się od rządów tych mocarstw jasnej odpowiedzi, która brzmieć 
może tylko — „tak“, lub „nie“, Pakt Pokoju oznacza położenie kresu 
wojnie w Korei, kresu wyścigowi zbrojeń w krajach kapitałistycznych, 
kresu montowaniu agresywnych paktów i bloków, kresu wskrzeszaniu 
ı .IJlerowskiego Wehrmachtu. 

Akcja w sprawie Apelu Światowej Rady Pokoju, przerodzi się 
ʻu potężny. nieznany w dziejach historii, plebiscyt, który odsłoni przed 
;..atem nagą prawdę + prawdę o tym, kto jest za pokojem, kto rze- 
czywiście pragnie i broni pokoju, kto natomiast jest za wojną i bez 
względu na frazesy j kłamstwa, którymi operuje, wojnę tę przygo- 
towuje. 

Związek Radziecki parokrotnie wyraził już swoje stanowisko, Wy- 
stępując z propozycją Paktn Pokoju, Szerokim echem odbiła się ta 
propozycja w Społeczeństwąci. krajów kapitalistycznych. Milczeniem 
lub kłamstwami zareagowały na propozycję tę rządy mocarstw Za- 
chodnich. Dziś ludzkość wypowie się w Sprawie Paktu Pokoju. 

Gdy w rocznicę Apelu Sztokholmskiego spoglądamy na przebytą 
w ciągu roku drogę, z peiną otuchą i' wiarą w powodzenie wielkiej 
akcji w sprawie Paktu Pokoju przystępujemy do jej realizowania, Dla 
narodu polskiego akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim była równocześnie potężną manifestacją jedności wokół sprawy 
obrony pokoju. Walka o Pakt Pokoju jeszcze bardziej .zjednoczy sze- 
regi naszego naradu, przeciwko któremu bezpośrednio wymierzony 
jest spisek hitlerowsko - waszyngtońskich podpalaczy świata, 


 hmbasadór ZSRR 
przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 21 
bm. przybył do Warszawy ' nowomia 
nowany ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich Arkadi 
A. Sobolew, witany przez dyrektora 
protokółu dyplomatycznego MSZ 
Henryka Bireckiego. 

Na dworcu obecni byli: przewod- 
niczący Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej tow. Edward O- 
chab oraz tow. Ostap Dłuski, 

Przybyłego ambasadora witali ró 
wnież przedstawiciele korpusu dy- 
płomatycznego oraz pracownicy am 
basady ZSRR w Warszawie, 


nym wychowaniem młodzieży. 

„Zwracamy się do Was — głosi 
apel — do niestrudzonej - armij oświa 
towców, nauczycieli i wychowawców 
młodego pokolenia z wezwaniem, a- 
byśmy jeszcze silniej zwarli nasze 
szeregi w walce o wykonanie wiel- 
kich zadań, jakie stawia przed nami 
nasza ojczyzna. Na nas ciąży odpo- 
wiedzialność za życie naszych dzieci, 
za młode pokolenie, które śmiało i uf 
nie patrzy w promienną przyszłość 
naszego narodu“. 

Wskazując na jednoczenie się 
wszystkich uczciwych Polaków, w o0- 
bliczu zakusów imperializmu na na- 
szą niepodległość i nasz twórczy do- 
robek, w szeregach narodowego fron, 
tu walki o pokój j Plan 6-letni anel 
stwierdza: 


Fala strajków rozszerza się. 


Rząd Queuille wykorzystuje wojsko i policję do zdławienia rosnącego oporu mas 


przerwała pracę. Rząd próbował 
złamać strajk, usuwając przy pomo 
cy policji pikiety strajkowe sprzed 
rza się na ośrodki prowincjonalne. 5 największych elektrowni i gazow 
ÓW Paryżu trwa strajk pracowni- | ni. Wobec zdecydowanej postawy 
ków kolei podziemnej i autobusów | robotników, policja wycofała się, 
miejskich. Komitet strajkowy zło- | pozostawiając pikiety na miejscu. 
-żony z przedstawicieli wszystkich or Prasa paryska podaje, że prezy- 
ganizacji związkowych zaprotesto- | dent Vincent Auriol, który we wto- 
wał przeciwko obsadzeniu Stacji ko | rek odpłynął do Stanów Zjednoczo- 
lei podziemnej przez wojsko i poli-| nych był zmuszony odbyć drogę z 
cję. Komitet skierował do policjan- | Paryża do portu Le Havre samo- 
tów paryskich list, wzywając ich, 
aby nie dali się użyć do akcji prze- 
ciw strajkującym. 

Oprócz kolejarzy paryskich straj- 
kują pracownicy kolei w Nagres le 
„Havre, Lyon, Rouen, Chartres, Ot- 
lean, Marseille, Brest i Dijon. 

Dziennik „Le. Monde“ pisze, że 
należy się liczyć z rozszerzeniem 
strajku kolejarzy-na całą Franc;ę. 

Większość pracowników elektro- 
wni i gazowni okręgu paryskiego 


Nowy sukces gospodarczy Bułgarii 


PARYŻ. (PAP). — Sytuacja straj 
kowa we Francji uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Fala strajków rozsze- 


kotłowni i 
„Szombie- 


Coraz to więcej załóg 
elektrowni podejmuje apel 
rek" i ZPB im. Stalina. 


Zniesienie systemu kartkowego na ‘towary przemysłowe 


SOFIA (PAP). Prasa bułgar- 
ska opublikowała -uchwałę Rady Mi 
nistrów i KO Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej o zniesieniu systemu 
kartkowego na towary przemysłowe, 
o ustanowieniu jednolitych, zniżo- 
nych cen państwowych na te towary 
oraz o podniesieniu płac robotników 
i urzędników. 

Rada Ministrów i KC KPB — czy- 
tamy w uchwale — uważają, że w 


wyniku pomyślnego wykonania w la 
tach 1949 — 1950 zadań planu 5-let- 
niego, jak również dzięki pomyślne- 
mu wykonaniu planów produkcji prze 
mysłowej, w tej liczbie produkcji to 
'warów masowego spożycia, powsta- 
ły realne warunki dla zniesienia sy- 
stemu kartkowego na wszystkie to- 
wary przemysłowe oraz dla ustano- 
wienia jednolitych państwowych cen 
na te towary na wolnym rynku. 


Coraz więcej palaczy kotłowych 


przystępuje do współzawodnictwa 
w oszczędzaniu węgla 


. Powszechnej 


„My, nauczyciele Polski Ludowej 
świadomi historycznej doniosłości 
tych wiełkich zadań, wzmożemy na- 
sze wysiłki, aby w codziennym tru- 
dzie w szkole i poza szkołą realizo- 
wać twórcze dzieło wychowania s0- 
cjalistycznego. Porwać musimy na- 
szą młodzież gigantycznym rozma- 
chem budownictwa socjalistycznego, 
tw órczym patosem dzisiejszych osiąg 
nięć i czynów, w których uczestniczą 
coraz większe masy ludu polskiego*. 

„Z upośledzonej w ustroju kapita- 
listycznym warstwy pracowników u= 
mysłowych, nauczycielstwo stało się 


w Polsce Ludowej jedną z ważnych 


dźwigni narodu w jego dążeniu 
wzwyż, do dobrobytu i. postępu”. ` 
Następnie: apel wzywa nauczyciel- 
stwo polskie do nieustannego podno- 
szenia świadomości ideologicznej i po 
litycznej, doskonalenia metod wycho 
wawczych; do usprawnienia pracy za 
wodowęj i społecznej. ' ty 
Apel z naciskiem podkreśla potrze 
bę wpojenia młodzieży dumy z naj- 
szlachetniejszych wzlotów narodu, z 
jego wielkiego dorobku kułturalnego 
i naukowego, z- jego oaz twady- 


chodem, ponieważ pociągi na tej li- 
nii nie kursują. 

PARYŻ (PAP). — Kierownictwo 
„Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło komunikat, w któ- 
rym pozdrawia robotników wałczą- 
cych o podwyżkę płac. CGT ener- 
gicznie protestuje przeciw wykorzy 
staniu wojska i policji. w charakte- 
rze łamistrajków i Stwierdza, że 
rząd gwałci prawo do strajku za- 
gwarantowane przez konstytucję. 


| tak palacze Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskieśo im. Ofiar 10 Wrze- 
śnia — Walenty Ogrodowczyk i Mi- 
chał WPA się do 
końca 1951 r oszczędzić 86,5 ton 
węgła, wartości 3.892 zł., 


jąc jednocześnie do podjęcia po- 
dobnych zobowiązań palaczy  kotło- 
wych oddziału fagbiarni z Zakładów 
im. Curie-Skłodowskiej. 

Do współzawodnictwa przystąpiła 
również załoga kotłowni Południowo- 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Pasman 
teryjnego oraz palacze ZPB im. Róży 
Luksemburg, którzy wezwali do 
pójścia w ich śladv załogę kotłown: 


z ZPB im. Liebknechta 


— WZYywa- 


| 


walk „za naszą i waszą wolność, 
W zakończeniu apelu czytamy: 

„Musimy -przodować w pracy spo- 
łeczno-politycznej, rozwijać szeroką 


cji 


działalność kulturalno-oświatową w 


organizacjach masowych, walczyć e 
ostateczną likwidację analfabetyzmu 
w naszym kraju, o coraz szybsze prze 
obrażenie się zacofanej wsi polskiej. 
Każdy nauczyciel — to obrońca i de 
radca szerokich mas mało i średnio- 
rolnego chłopstwa w jego walce z 
wyzyskiem bogacza wiejskiego, w 
walce o postęp, dobrobyt i pokój.“ 

„III krajowy zjazd Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego wzywa Was, 
drodzy koledzy i koleżanki, abyście 
w myśl wskazań Prezydenta Bole- 
sława Bieruta stali się „motorem tej 
wspaniałej i wielkiej rewolucji kul- 
turalnej, która kształtuje dziś życie 
narodu.'* 


Prowokacje imperialistów nie ustają: 


Zamach 
na ministra oświaty 
w Teheranie 


MOSKWA (PAP), — Asoncja 
TASS donosi z Teheranu: 
Dnia 19 marca jeden ze studen- 


tów uniwersytetu teherańskiego wy- 
strzałem z rewolweru zranił dzieka- 


na wydziału prawnego — Abdol Ha- 
mida Zangene. 
Zangene pełnił funkcję ministra 


oświaty w rządzie zamordowanego 
niedawno gen. Razmary. 


Z całego Świota 


EE DOD arnan 


— BERLIN. „Rząd* w Bonn mia- 
nował ostatnio specjalnego doradcę 
dla spraw lotnictwa. Doradcą tym 
został były szef sztabu generalnego 
hitlerowskiego lotnictwa wojskowe 
go, osławionej ..Luftwaffe' — gen. 
Kreipe. 

— NOWY JORK. Sekretarz „Ko- 
mitetu walki p wolność Afryki Pół 
nocnej* Buhafa wystosował do am= 
bhasadora francuskiego w Waszyng- 
-| tonie pismo. w którym oskarża wy 
wiad francuski a organizowanie spis 
ku, mającezn na celu zamordowanie 
gubernatora Marakeszu — El Glawi. 

— BERLIN. Agencja ADN donosi 
© opublikowaniu fotókopii telegra- 
mu papieskiego do zbrodniarza wo- 
jennego Oswalda Pohla. Telegram 
ten głosi: 
ny miłością ojcowską. udziela Oswal 
dowi Pohlowi swezo apostolskiego 
błogosławieństwa. jako rekojmi szcze 
drego pocieszenia boskiego“. Pod te 
legramem widnieje podpis watykań 
skiego Sekretarza stanu: Montini, 
Substitutus. 

— PEKIN Lama świątyni Gubon 
w Sinime (stolica prowincji Tsing- 
hai). który *rzyhvł niedawne do Pe 
kinn złoży! wizyte Mao T=r 'ungoe 


R nans 


wi, Czu teh i Czou En-lar'owi, 


produkcyjne w. 


„Ojciec świety powodowa < 


po c 5 


Na nowym etapie walki 


0 oszczędne zużycie węgla 


Walka o oszczędność węgła weszła na nowy, wyższy etap, zapo- 
czątkowany wezwaniem do współzawodnictwa, rzuconym przez załogę 
elektrowni „Szombierki“, i 

Na apel „Szombierek“ odpowiadają załogi elektrowni i kotłowni 
z całej Polski, współzawodnictwo rozwija się z dnia na dzień już nie 
tylko w przemyśle energetycznym, alo objęło przemysł włókienniczy, 
węglowy, metalowy, chemiczny i PKP. 


To już nie sporadyczna akcja ograniczona zasięgiem kilku fabryk, 
jednego miasta czy województwa, a szeroki zorganizowany front walki 
e oszczędne i racjonalne zużycie węgla. 

Wytyczne VI Plenum KC PZPR jasno postawiły sprawę, że od 

, zmniejszenia ilości spalonego węgla na jednostkę produkcyjną zależeć 

" będzie, i to w bardzo poważnym stopniu, wykonanie stale wzrastają- 
cych zadań produkcyjnych, pokrycie zapotrzebowań eksportowych, nie- 
zbędnych dla wzmocnienia naszego potencjału gospodarczego. Ilość 
zużytego węgla i poczynione na tym polu oszczędności staną się w naj- 
bliższej przyszłości miernikiem sprężystości organizacyjnej zakładów, 
ich załóg i kierownictwa technicznego. 

Podejmowane obecnie przez poszczególne załogi kotłowni i elek- 
trowni zobowiązania, choć w pełni realne, bezsprzecznie nie należą do 
łatwych. Ale czym zadanie trudniejsze tym większa radość i duma 
z jego zwycięskiej realizacji, Dlatego też zobowiązania podejmowane 
są z entuzjazmem i znajdują coraz to szerszy, odzew, 

Dotychczas na wezwanie „Szombierek“ odpowiedziało około 50 za- 
kładów przemysłowych i elektrowni. Załogi ich zobowiązały się w 
«ciągu bieżącego roku zmniejszyć zużycie węgla od 3 do 9 pro- 
cent. Oo to oznacza? Oznacza to, iż już dzisiaj wiele tysięcy ton, 
a w niedalekiej przyszłości dziesiątki tysięcy ton „czarnych diamentów“ 
będą mogły być zużyte w innych dziedzinach naszej gospodarki, 
w transporcie, pokryte zostanie zaopatrzenie nowopowstałych fabryk, 
usprawnione będą dostawy dla potrzeb ludzi pracy. 

Inicjator współzawodnictwa w racjonalnym spalaniu węgla, łódzki 
palacz tow. Chajt, zaoszczędził od 3 lutego do 15 marca br, 16.500 kg. 
węgla, Ilości, zadeklarowane przez zakłady, które pierwsze na naszym 
terenie podjęły wezwanie „Szombierek“, a więc przez ZPB im. Stalina, 
Elektrownię Łódzką, ZPB im. Marchlewskiego, ZPW im. Niedzielskiego, 
ZPW im. 9 Mają, ZPW im. Reymonta i ZPW im. Struga wynoszą po- 
nad 10.000 ton, to znaczy tyle ile wynosi przeciętne dwutygodniowe 
zużycie poż» dla potrzeb gospodarstw domowych mieszkańców na- 
szego miasta, . 

A przecież dopiero część zakładów zgłosiła swój akces. Są to więc 
liczby imponujące i świadczące zarazem o olbrzymich możliwościach 
i rezerwach, ukrytych na tym odcinku. 

Zobowiązania załóg kotłowni i elektrowni nie idą zresztą wyłącz- 
mie po linii ograniczenia zużycia węgla, ale również i po linii lepszego 
jego aniżeli dotychczas wykorzystania, zastępowania wysokowartościo- 
wych gatunków odpadkowymi. W ten sposób np. pracownicy działu 
energetycznego ZPB im, Marchlewskiego postanowili zaoszczędzić 5.500 
ton węgla asortymentowego, a załoga Elektrowni Łódzkiej zwiększy zu- 
życie węgla odpadkowego z 21 proc, do 53 proc. Oto nowe wspaniałe 
możliwości, nowe źródła poważnej obniżki kosztów, własnych, 

Nie nlega wątpliwości, że dalszy rozwój współzawodnictwa i szero- 
ka wymiana doświadczeń na tym polu pomiędzy pracownikami wy- 
działów energetyki, palaczami, technikami i inżynierami, wykrywać 
„będą coraz to nowe źródła i możliwości, nowe i lepsze metody dalszego 
zmniejszenia zużycia paliwa, a dostarczenie przez państwo naszym 
siłowniom nowoczesnych aparatów kontrolnych umożliwi szybkie opra- 
cowamie i zastosowanie ścisłych reżimów technologicznych, niezbęd- 
nych do dalszej, jeszcze wydajniejszej pracy. 


Mocarstwa zachodnie uparcie sprzeciwiają sig 


rozpatrzeniu zagadnienia redukcji zbrojeń 


Min. Gromyko podsumowuje dotychczasowe wyniki obrad 
PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym | jasne sformułowanie trzech mo- 


posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mó- 
carstw, odbytym pod przewodnie- 
twem delegata brytyjskiego, Daviesa, 
jako pierwszy przemawiał przedsta 
wiciel ZSRR, Gromyko, który podsu 
mował na wstępie pewne wyniki 
dotychczasowych dwutygodniowych 
obrad, 

Gromyko przypomniał, że w wy- 
niku rozpatrzenia propozycji wnie 
sionych przez wszystkie cztery dele 
gacje, osiągnięto porozumienie co 
do jednego punktu porządku dzien- 
nego, a mianowicie „problemów do 
tyczących przywrócenia - jedności 
Niemiec i przygotowania z nimi trak 
tatu pokojowego”. Porozumienie to 
osiągnięte zostało dzięki temu, że 
delegacja radziecka, uwzględniając 
sprzeciwy przedstawicieli trzech mo 
carstw zachodnich, zgodziła się na 
przeredagowanie tego punktu, skre 
ślając zeń wzmianki o przyspiesze= 
niu zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofaniu stosownie do 
tego wojsk okupacyjnych z Niemiec, 
jakkolwiek uważała, że rozpatrzenie 
tych spraw. jest nieodzowne z pun 
ktu widzenia utrwalenia pokoju w 
Europie. 

Delegacja radziecka powiedział 
Gromyko — zgodziła się na mniej 


carstw zachodnich, mając nadzieję, 
że rozpatrzenie przez Radę Mini- 
strów Spraw Zagranicznych zaga= 
dnienia traktatu pokojowego z Niem 
cami przyczyni się do: przyśpiesze- 
nia zawarcia tego traktatu z Niem- 
cami i wycofania stosownie do. tego 
wojsk okupacyjnych z Niemiec. 

"Nie można zgodzić się na to = 
ciągnął dalej Gromyko — aby w 
chwili, gdy nad Europą zawisła groź 
ba odrodzenia militaryzmu niemiec 
kiego, porządek dzienny Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych nie obej 
mował zagadnienia wykonania przez 


cztery mocarstwa porozumienia 
poczdamskiego o _ demilitaryzacji 
Niemiec. 


Podkreślając, że história daje wie 
le przykładów do czego prowadzi. 
wyścig zbrojeń i odrodzenie milita- 
ryzmu niemieckiego, przedstawiciel 
ZSRR oświadczył: Wystarczy wspom 
nieć o Hitlerze, któremu pozwolono 
uzbroić się po zęby i co więcej. któ 
remu pomagano w tym z zagranicy 
za pośrednictwem Kruppów. Schach 
tów i innych prowodyrów monopoli 
niemieckich, których obecnie wła= 
dze okupacyjpe mocarstw zacho- 
dnich noszą na rękach i którym 
przekazują ster rządów w Niem- 
czech Zachodnich. 

Nawiązując do twierdzenia przed 
stawicieli trzech mocarstw, że re- 
dakcja propozycji radzieckiej w 
sprawie zbadania przyczyn napięcia 


Lud Francji popiera stanowisko ZSRR 


na konferencji zastępców ministrów 


PARYŻ (PAP). — Dziennik „Hu- 
manite* opublikował tekst pisma 
Francuskiej Rady Obrońców Pokoju 
do zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych 4 mocarstw, obradujących 
obecnie w Paryżu, 


Przed obradami Europejskiej Konferencji Robotniczej 


(Korespondencja własna z Niemiec) 


konaniom. Przykładem tego był' np. 
wybór delegatów na berlińską konie- 
rencję w zakładach samochodowych 
„Goliath” w Bremie, w którym wzięło 
udział 2.000 robotników, Pewien ro- 
botnik, członek SPD, zaproponował, 
komunistę na jednego z delegatów. 
Funkcjonariusz z SPD, zwolennik 
Schumachera, zaprotestował katego- 
rycznie, wołając „Precz z komuni- 
stą!' Inni socjaldemokraci poparli 
komunistycznego kandydata, wołając: 
„Dajcie nam uczciwie 
czyć!', Kandydat komunistyczny zo- 
stał wybrany, zaledwie 20 głosów pa- 
dło przeciwko niemu. 


„Międzynarodowa solidarność klasy 
robotniczej zapobiegnie nowej woj- 


Dziś, 23 b, m. rozpoczynają się w 
Berlinie obrady Europejskiej Konie- 
rencji Robotniczej w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, Kon- 
ferencja ta zorganizowana została 
przez Komitet Inicjatywy, w skład 
którego weszli, na wniosek robotni- 
ków westfalskiej huty Hagen-Haspe, 
delegaci z Niemiec, Francji i Belgii. 
Miarą znaczenia konferencji jest za- 
powiedziany udział ponad 800 dele- 
gatów z 30 krajów (z wyjątkiem Ju- 
gosławii), w tym prawie 200 przedsta 
wicieli klasy robotniczej z Niemiec. 
Delegacje mas pracujących Europy 
zjadą do Berlina, aby — mówiąc sło- 
wami jednego z inicjatorów tej kon- 
ferencji, Kurta Hanischa — wprzy- 
stąpić do utworzenia jedności akcji 
europejskiego świata pracy i wspól- 
nie zwalczać remilitaryzację Zacho- 
dnich Niemiec”. 


i tym samym duchem ożywieni są de- 
legaci, wybrani ma konierencję do 


Berlina. 
Na dowód solidarności z hasłami | Robotnik Weise z Weddingu (fran- 
Konferencji 54 fabryki i stalownie na | cuski sektor Berlina) powiedział: 


terenie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej przystąpiły do współza- 
wodnictwa pracy, przeznaczając do- 
chód ze specjalnych szycht na koszty, 
związane ze zwołaniem Konferencji 
do Berlina. 


Robotnicy NRD pozostają w Histo- 
wnym kontakcie ze swymi towarzysza 
mi za granicą. „Dołóżcie wszelkich 
starań — pisała załoga warsztatów 
samochodowych „Sachsen-Anhalt" w 
Halle do włoskiego związku zawodo- 
wego transportowców — aby obrady 
europejskiej konferencji przeciwko 
remilitaryzacji wymierzyły  potężn 
cios podżegaczom do nowej wojny”. 
Podobna korespondencja zawiązała 
się między niemieckimi a polskimi, 
francuskimi i belgijskimi robotnika- 
mi, 


„Niechaj nasza konferencja stoi pod 
znakiem jedności, Jesteśmy dumni, 
że możemy nawiązać stosunki z kla- 
są robotniczą Europy. Ścisłe więzy 
solidarności nie dopuszczą, aby znów 
polała się robotnicza krew” „.4 


Robotnik z zachodniego Berlina, 
Kirszke, podkreślił, że obrady po- 
winny zająć się również sprawą zje- 
dnoczenia Berlina: „Jeśli klasa robot 
nicza Berlina zjednoczy się, to ma- 
gnatom z Wall-Street nie uda się 
przekształcić Berlina w bazę wojny”, 

Dr. Gilde, kierownik techniczny 
stalowni „Max Hütte” w Turyngii, 
wierzy, iż robotniczej konferencji 
uda się stworzyć silną zaporę prze- 
ciwko remilitaryzacji Zachodnich Nie 
miec, r 

24 tysiące nauczycieli i wychowaw- 


razem wal- 


nie” — głosi demokratyczna prasa — 


Z okazji wybierania delegatów ma 
robótniczą konferencję do Berlina, w 
fabrykach i hutach odbywają się ma- 
sowe manifestacje jedności robotní- 
czej, W manifestacjach biorą maso- 
wy udział socjaldemokraci, mimo że 
zausznicy Schumachera dokładają 
wszelkich starań, aby siorpedować 
jedność działania mas pracujących 
przeciwko  remilitaryzacji, Masy do 
łówe SPD coraz częściej wyrażają 
niezadowolenie z . polityki Schuma- 
chera i z okazji wyboru delegatów 
do Berlina dały wyraz swoim prze- 


ców prowincji Sachsen-Anhalt w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej 
postanowiło mówić młodzieży o zna- 
czeniu tej konferencji, a po jej za- 
kończeniu przedyskutować z ucznia- 
mi jej wyniki, 

Wszystkie te głosy wskazują, że 
delegacje mas pracujących są ożywio- 
ne- wolą aktywnej walki o pokój. 
Niemiecka klasa robotnicza zdaje so- 
bie sprawę z niebezpieczeństwa, ja- 
kie przedstawia dla narodu podział 
kraju i remilitaryzacja Zachodnich 
Niemiec. Masy  pracihące Europy, 


Doniosłe odkrycie uczonego radzieckiego 
Nowa metoda leczenia penicylinq 


MOSKWA (PAP), — Wybitny uczo 
my radziecki, członek rzeczywisty 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
— prof. Iwan Rufanow, wraz z gru- 


pa pracowników kliniki Moskiewskie 
gò Instytutu Medycznego, opracował 
nową metodę stosowania penicyliny 
'ówarantuiaca wvsaka skuteczność 


działania tego preparatu przy jedno- 
czesnym poważnym zmniejszeniu 
dawkowania penicyliny, 

Nowa metoda umożliwia również 
zmniejszenie liczby zastrzyków pe- 
nicyliny, albowiem preparat ten 
wprowadzany do organizmu metodą 
prof, Rufanowa zatrzymuje się w 
nim orzez dłuższy okres, 


które wysyłają swoich delegatów na 


berlińską  konferencj robotniczą, 
wraz z niemieckimi towarzyszami 
pragną utworzyć silny robotniczy 


iront walki z remilitaryzacją Trizonii, 
MARIAN PODKOWIŃSKI 
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Pismo stwierdzą m. in.: 


Już kilkanaście dni trwa konfe- 
rencja zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, 
której zadaniem jest przygotowa= 
nie porządku dziennego konferencji 
ministrów spraw _ zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw. 


Nie sądziliśmy, że spra demili- 
taryzacji Niemiec może napbtkać na 
tyle trudności. Nie sądziliśmy, że 
sprawą przestrzegania układów, a 
w szczególności układu poczdamskie 
go, może być przedmiotem sporów. 


Domagamy się kategorycznie, aby 
sprawy demilitaryzacji Niemiec i 
powszechnej redukcji zbrojeń znalaz- 
ły się w pierwszym punkcie porząd- 
ku dziennego Rady Ministrów i aby 
zostały konkretnie sformułowane, 


HIROSHITA: Któż wątm, że ja jestem władcą Japonii! 


Potężna demonstracja w Norymberdze 


przeciwko bonnskim 


BERLIN (PAP). — Z Norymbergi 
donoszą, że w środę cała pracująca 
ludność Norymbergi zademonstro- 
wała swe potępienie polityki zbro- 
jeń i głodu, uprawianej przez „rząd* 
w Bonn. 

O godz. 14 przerwana została pra 
ca we wszystkich: przedsiębior- 
stwach. Z fabryk i biur wyszli 50- 
cjaldemokratyczni,  komunistyczni, 
chrześcijańscy i bezpartyjni robot- 
nicy oraz pracownicy umysłowi i na 
ulicach połączyli się w wielkie pócho 
dy. Potężne kolumny, liczące około 
70 tysięcy uczestników, przemasze- 
rowały ze wszystkich części miasta 
do centrum, gdzie związki zawodo- 
we zorganizowały masowy wieć 
przeciwko drożyźnie, 

W pochodach niesionó  trańspa- 
renty z napisami: „Jesteśmy prze- 
ciwko zbrajeniom, a za gospodarką 
pokojową!“ „Chcemy pókója i chle- 
ba. nie chcemy bohaterskiej śmier- 


lokajom Wall-Street 


ci!" „Żądamy ustąpienia głodowego 
rządu Adenauera!“ „Chcemy ma- 
sła zamiast armat, większych zarob 
ków zamiast nowych dywizji!* „Nie 
chcemy spocząć w grobie za Ade- 
rauera!*, 


międzynarodowego w Europie nie 
uwzględnia pewnych tez zawartych 
w propozycjach trzech mócarstw, 


zwłaszcza w sprawie „wykonania 
przez cztery mocarstwa  „zobowią= 


zań wypływających z istniejących u 
kładów“, Gromyko oświadczył: 


Delegacja radziecka nie uważała 
za konieczne wspominać o tym, gdyż 
główne zagadnienia dotyczące demi 
litaryzacji Niemiec, przyczyn napię 
cia międzynarodowego w Europie o 
raz rędukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw postawione zostały w pro 
pozycjach delegacji radzieckiej, De 
legacja radziecka uważała za niepo 
żądane, aby jakieś inne mniej waż- 
ne sprawy przesłoniły zagadnienia 
główne. Jednakże delegacja radziec 
ka uważa za możliwe uwzględnić 
życzenia przedstawicieli trzech mo- 
carstw i pragnąc ułatwić uzgodnie 
nie punktów porządku dziennego, 
proponuje następujące sformułowa= 
nie odnośnego punktu: „Rozpatrze- 
nie przyczyn istniejacego w Euro- 
pie napięcia międzynarodowego ©- 
raz środków niezbednych dla zape= 
wnienia rzeczywistego i długotrwa- 
łego polepszenia stosunków między 
ZSRR, USA, Anglią i Francją, włą= 
czając w to sprawę redukcji sił zbroj 
nych USA, ZSRR, Anglii i Francji 
i rozciągnięcia kontroli międzynaro- 
dowej nad dokdhaniem redukcji sił 
zbrojnych, jak również rozpatrzenia 
innych środków w celu usunięcia 
groźby wojny i obawy przed agre- 
sją oraz sprawy wykonania zobowią 
zań wypływających z istniejących u 
kładów i porozumień między cztere 
ma mocarstwami”. 


W zakończeniu Gromyko wyraził 
nadzieję, że zmieniona propozycja 
radziecka, uwzględniająca szereg ży 
czeń przedstawiciel, trzech mo- 
carstw, spotka się z ich 
przychylnym przyjęciem. 


strony z 


Przemówienia przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodnich, którzy 
pod koniec posiedzenia zabrali głos, 
potwierdziły, iż chcą oni opracować 
taki porządek dzienny Rady Mini- 
strów, który uniemożliwiłby rozpa- 
trzenie aktualnych problemów de- 
militaryzacji Niemiec i redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw, a który 
umożliwiłby  mocarstwom zacho- 
dnim kontynuowanie wyścigu zbro- 
jeń i remilitaryzacji "Niemiec Zacho 
dnich. 


U naszych 


przyjaciół 


RADZIECKIE STEREOSKOPOWE 
APARATY TELEWIZYJNE 

Jak donoszą z Leningradu, grupa 
pracowników naukowych Instytutu 
Łączności pod kierownictwem prof, 
Szmatowa zakończyła prace nad kon 
strukcją stereoskopowych aparatów 
telewizyjnych, 

Stereoskopowę aparaty telewizyjne 
znajdują ogromne zastosowanie przy 
badaniu zjawisk przyrody. Oko ludz 
kie reaguje jak wiadomo na trzy wy* 
miary jedynie na odległość 1 km. 
Przy pomocy nowego aparatu telewi- 
zyjnego efekt trójwymiarowy można 
rozszerzyć na odległość kilkudziesię- 
ciu i kilkuset kilometrów, 


NOWY SUKCES KINEMATOGRAFH 
BUŁGARSKIEJ 

Na ekranach kin Sofii wyświetla- 
ny jest nowy, pełnometrażowy filma 
produkcji bułgarskiej pt. „Trwoga”, 
osnuty na tle powieści ©, Wasilewa, 

Treścią filmu są wydarzenia w Buł 
garii w okresie poprzedzającym wy- 
zwolęnie kraju przez Armię Radziec 
ką i powstanie ludowe we wrześniu 
1944 r. 

OTWARCIE WYSTAWY 
„KOREA — CHINY" W PRADZE 
‘Pod protektoratem Czechosłowae- 

kiego Komitetu Obrońców Pokoju o- 
twarto w Pradze wystawę „Korea — 
Chiny”. 

Wystawa zapoznaje zwiedzających 
z walką wyzwoleńczą i wysiłkami 
twórczymi bohaterskich narodów 
Chin i Korei w dziele budowy nowe= 
śo życia, 

GÓRNICY CHIŃNSCY WALCZĄ 
O ZWIĘKSZENIE WYDOBYCIA 
WĘGLA 
Agencja Nowych Chin. donosi 6 
rozwijającym się wśród górników chiń 
skich współzawodnictwie o zwiększe 

nie wydobycia węgła. 

Jnicjałorem współzawodnictwa jest 
górnik Fyn Szan-żen, który wydobył 
w ciągu zmiany 146 ton węgla, cô sta= 
nowiło dla Chin rekordową cyfrę, 
Wkrótce iednak rekord ten został po 
bity przez górnika Czan Ju-tana, któ 
ry wyrąbał 163 tony węgla w ciągu 
zmiany, Obecnie wielu górników 
chińskich wydobywa w ciągu zmiany 
ponad 200 ton węgla. ` 

Agencja Nowych Chin podkreśla, 
że sukcesy górników chińskich stały 
się możliwe dzięki wzrastającej me- 
chanizacji w górnictwie, lepszej or* 
śanizacji pracy oraz w rezultacie sto* 
sowania radzieckich metod pracy. 
Wzrostowi wydobycia towarzyszy 
szybki rozwój techniki i bezpieczeń 
stwa prący w kopalniach. ; 


Depesza Koreańskiego. Czerwonego Krzyża 
do Zarządu Głównego PCK 


WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża przesłał do Centralnego Komitetu 
Koreańskiego Czerwonego Krzyża list 
wyrażający pełną solidarność z bo* 
hatersko walcządym narodem koreań 
skim i zawierający życzenia jak naj- 
szybszego zwycięstwa nad amery- 
kańskimi interwentami, 

w dze! pe na ten list prezes 
Centralnego Komitetu  Koreańskiego 
Czerwonego Krzyża, Li Dong Jong, 
przesłał do Zarządu Głównego PCK 
depeszę, w której dziękuje za prze- 
słane wyrazy solidarności. 

„Amerykańscy interwenci — czy- 
tamy m. in. w depeszy — zamienili 
nasz przepiękny kraj w ruiny i kon- 
tynuują gwałt i zniszczenie, do- 
uszczając się mordów na spokojnej 
ludności, starcach i kobietach. 

Wrogowie nasi bombardują szpita- 
le wyraźnie oznaczóńe czerwono- 
krzyskim znakiem, ostrzeliwują cho- 
rych i rannych, a także pracowników 
Czerwonego Krzyża”, 

„Naród koreański walcząc w obro- 
me ZA WA O DO 


Posiedzenia 
Komisji Sejmowych 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
21 bm. odbyło się pod przewodnic- 
twem pos. Paszkiewicza (ZSL), po- 
siedzenie Sejmowej Komisji Zdro- 
wia. Przedmiotem obrad było spra- 
wozdanie pos. Dury (ZSL) o dekre- 
cie rządu RP. z dnia 21 września 
1950 r. zmieniającym ustawę o po- 
krywaniu opłat w szpitalach, będą- 
cych społecznymi zakładami Służby 
Zdrowia. Komisja postanowiła wy- 
stąpić do Sejmu 0 zatwierdzenie 
dekretu. 


W tym samym dniu obradowała 
pod przewodnictwem pos. Janusza 
(ZSL), sejmowa Komisja Rolnictwa i 
Reform Rolnych nad rządowym pro 
jektem ustawy o zniesieniu Państwo 
wego Instytutu Naukowego Gospo- 
darstwa Wiejskiego. i 

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu o uchwalenie projektu usta- 
wy z poprawką. 


Robotnicy Bremy domagają się 


dymisji Adenauera 


BERLIN (PAP). — Jak donosi 
agóncja ADN, zespół zakładów sa- 
mochodówych „Borgward“ w Bremie 
wóżwał zwiążki zawodowe Niemiec 
Zachódnich, aby domagały się kate- 
gòryeznié dymisji Adenavera. 


Uchwalóta przez €.500 robotników | 


i urzędników wyżej 


à wymienionych 
zakładów rezolucja 


stwierdza. że 


„klasa robotnicza nie zamierza dłu: 
żej gódzić się z prowadzoną przez 
rząd Adenauera polityką remilitary 
zacji i związaną z tym podwyżką 
sen“, 

Rezclucja stwierdza ponadto, 
polityka gospodarcza Adenauera 
Erharda „doprówadziła Niemcy Za- 
chodnie do całkowitego bankructwa”. 


że 


mie niepodległości i wolności swojej 
ojczyzny, pod przewodnictwem na- 
szego wodza Kim Ir Sena odniesie 
ostateczne zwycięstwo nad imperia- 
listycznymi zbrodniarzami" — czyta” 
my w zakończeniu depeszy. 


Na marginesie 


Trucizny nie przyniosą 
im zwycięstwa 


Określenie, którego autorem jest 
reakcyjny dziennikarz „Le Monde“ — 
Favrel, przyrótwnujące krajobraz Korei 
do twarzy pooranej ospą, obiegło cały, 
świat. Ale dzień za dniem nadchodzą ne 
we wiadomości, które w sposób tragicz 
ny uzupełniają porównanie Favrela, 

Amerykanie użyli ostatnio pocisków 
artyleryjskich, napełnionych trującym 
substancjami, Amerykański imperializm 
rzuca tysiące ton ciężkakalibrowych pom 
cisków morskiej artylerii, zatrute gaza 
mi pociski artylerii polowej, tysiące hek 
tolitrów substancji zapalnej, zwanej „na 
palm", by rozerwać, zatruć najważniej 
szą broń narodu koreańskiego — jego 
miłujące wolność serce. W tym celu pły, 
ną do Korei wielkie amerykańskie kon 
woje obładowane po brzegi produkta- 
mi koncernu chemicznego Dupont de 
Nemours, ściśle związanego że zna” 
nym narodom Europy IG Farben, kona 
cernu, władającego amerykańskimi me 
talami kolorowymi — „Anaconda“, kon 
cernu stalowego US „ Steel Corporation 
koncernu elektrotechnicznego General 
Electric, koncernu naftowego Rockefelu 
ler i koncernu samochodowego — Gene 
ral Motors 

Świdt dowiedział się o nowych zbrod- 
niach imperialistów amerykańskich z @« 
świadczenia przedstawiciela chińskich o% 
chotników ludowych, który dokładnie 
wyliczył miejscowości, gdzie padły trują 
ce pociski amerykańskie i gdzie dokona 
no ostatnio nowych, krwawych  'gzeku 
cji. Przedstawiciel chińskięh ochotników 
stwierdził, że po każdej zbrodni ofice 
rowie sztabowi Mac Arthura bezwstyd 
nie kłamali, chcąc ukryć przerażającą 
prawdę. s 
i Gazy trujące zawodzą jednak imperia 
listów na Korei. „Siły zbrojne narodów 
koreańskiego i chińskiego mówił 
przedstawiciel chińskich ochotników — 
w dalszym ciągu zadają ciężkie ciosy 
stadu oszalałych bandytów, ruch obroń 
ców pokoju wzmaga się we wszystkich 
krajach. Ochotnicy chińscy są zdecydo 
wani walczyć ramię w ramię z żołnie 
rzami koreańskiej armii ludowej aż 
d. zupełnego zlikwidowania wojsk -ra 
bieżców, które wtargnęły do Korei". 
Zawiedzie również imperialistyczna pra 
paganda fałszu, Wówczas przyjdą dni, 
przed którymi drżą: imperialistyczni 


i|zbrodniayze, Dni sądu. Sędziami będą 


narody, 


ŻYCIE 


PARTII 
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Dwie organizacje partyjne 


Spółdzielnia produkcyjna w Wil- 
kowicach istnieje już od dwóch lat. 
O jej osiągnięciach i niektórych bra 

| kach pisał niedawno członek spół- 
dzielni, tow. Józef Mielczarek 
, (patrz „Głos Robotniczy” Nr 64). 
Wskazał on, że w okresie dwulet- 
nim spółdzielni przybył zaledwie 
` jeden nowy członek, 

Co jest przyczyną tego miepo- 
myślnego zjawiska? Dlaczego w Bia 
łej Rawskiej, po 7 miesiącach wspól 
nej pracy ilość członków wzrosła o 
10 osób, a w Wilkowicach uwydat- 
nia się pod tym względem zastój? 
' Ktoś  nmiezorientowany mógłby 
przypusżczać, że w Białej Rawskiej 

, chłopi są bardziej uświadomieńii. 
Niesłusznie, chłopi są tu tacy sami, 
jak w Wilkowicach, 

Powodów niedostatecznego wzro* 
stu liczebnego spółdzielni wilkowic- 


` kiej należy się dopatrywać w nie- 


właściwym stylu pracy organizacji 
partyjnej, nie wypełniającej należy- 
cie zadań kierownika politycznego. 
Na zebraniach organizacji partyjnej 
omawia się tzw. „wielką politykę”, 
, lecz zapomina się o codziennej, kon 
| kretnej pracy partyjnej. Egzekuty- 
wa nie wychowuje swych członków. 
Nie przydziela im zadań partyjnych, 
, nie wyciąga wniosków w stosunku 
, do towarzyszy, uchylających się od 
udziału w zebraniach partyjnych, 
, zalegających miesiącami z opłaca- 
niem składek członkowskich, nie 
uczęszczających na szkolenie partyj 
ne, 

Niski poziom uświadomienia ideo- 
logicznego, sprawił, że organizacja 
partyjna popełniła szereg błędnych 
posunięć, w wyniku których oder- 
wała się od mas, stoczyła się na 
pozycje szkodliwego liberalizmu. 

Podczas gdy organizacja partyj- 
na w Białej Rawskiej utrzymuje i 
wzmacnia codzienny kontakt z nie- 
zrzeszonymi chłopami, gdy przez 
konkretną agitację oraz udzielanie 
pomocy wpływa na kształtowanie 
się ich świadomości, PZPR-ówcy w 
spółdzielni wiłkowickiej odosobnili 
się zupełnie, stwarzając podatny 
grunt dla wrogiej roboty. Wychowa- 
ni w „oieplarnianej atmosferze”, za- 
przestali spostrzegać codzienne kło- 
poty gromady, 

Mało tego. Zamknięta w ciasnym 
kręgu organizacja partyjna spół- 
dzielni wilkowickiej nie czyniła żad 
nych starań, aby przyciągnąć 17 
członków partii, stojących dotych= 
czas na uboczu. Towarzysze ci, luż- 
no związani z organizacją partyjną, 
ulegają wrogim podszeptom, wysu- 
wają szkodliwy projekt utworzenia 
w jednej gromadzie dwu spółdzielni, 

Korzenie tych zjawisk tkwią w 
niefrasobliwości, cechującej PZPR- 
owców wilkowickich. Odbija się to 
również ujemnie na stanie gospodar 
czym spółdzielni. 

Podczas gdy w Białej Rawskiej 
członkowie wnieśli pełne wkłady 
gruntów i inwentarza, to w Wilko- 
wicach np. Aleksander Wielanek 
nie oddał pszenicy ozimej, ani jarej, 
Podobnie postąpił Józef Gutowski, 
zaś Władysław Walas, Stanisław 
Sujka, Władysław Sujka oraz Jan 
Juraś nie wnieśli pełnego wkłada 
ziemi. 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


V. Od współpracy pomagaczki i tkaczki 


zależy sprawny przebieg produkcji 


i sumiennej pracy 
pomagaczki, tkaczka może osiągnąć wyższe wyniki 
produkcyjne. Ja swój zawód pomagaczki bardzo lu- _ 
bię i staram się pracować tak, aby tkaczka miała zaw 


Niewątpliwie dzięki dobrej 


sze ułatwioną pracę. 


Osrowa zerwana: Tkaczka wiąże nici za 


pomagaczce, która je wciąga w oczka nicielnicy i do pir 
chy. W ten sposób zryw zostaje szybko 


Każdego dnia 


gam na przykład zerwane nici w 


gniazdo na którymś krośnie, natychmiast przystępu- 
ję do pracy, nie zważając na to, że nie ma jeszcze 
tkaczki z mojej zmiany. Chodzi mianowicie o to, aby 


zryw, czy gniazdo, jak najszybciej 


przychodzę wcześniej do pracy i 
chodzę po partii, obserwując krosna. Jeżeli spostrze- 


„W Białej Rawskiej organizacja 
partyjna czuwała nad natychmiasto- 
wym wprowadzeniem  sprawiedli- 
wych dniówek obrachunkowych, a 
w Wilkowicach w ciągu dwóch lat 
zapisywano dniówki na „oko”, tzw. 
„pały”. 

W Białej Rawskiej, dzięki czujno- 
ści organizacji partyjnej wykonano 
plan skupu zboża w 140 proc., na- 
tomiast w Wilkowicach nie umiano 
dopilnować, ażeby niezrzeszeni jesz- 
cze w spółdzielni towarzysze: Zyś- 
munt Sujka, Ludwik Kowalczyk, 
Jan Bocheński i inni odstawili swe 
nadwyżki. I dlatego nie wypełniono 
ta planu skupu zboża, 

W Białej Rawskiej na zebraniu 
partyjnym członkowie wysłuchują 
sprawozdania oraz oceniają pracę 
kierownictwa spółdzielni produkcyj- 
nej w zakresie przygotowań do wio 
sennej akcji siewnej, a w Wilkowi- 
cach nie interesowano się wcale 
tym zagadnieniem. 

Agitatorami partyjnymi w Białej 
Rawskiej są przede wszystkim człon 
kowie spółdzielni, a w Wilkowicach 
egzekutywa powierzyła to zaszczyt- 
ne zadanie jednemu tylko członko- 
wi partii w gromadzie, stojącemu z 
dala od spółdzielczości... 

Agitator Jan Bocheński nikogo 
nie przekona, Wprost przeciwnie, 

— Widzicie — mówią kułacy i 
ich zausznicy — on was agituje, ale 
sam do spółdzielni nie przystąpił... 

Jasne, że w wyniku takiej „agi- 
tacji” stan liczebny spółdzielni pro- 
dukcyjnej nie może wzrastać. 

Byłoby jednak niesłuszne całą 
odpowiedzialnością za ten stan rze- 
czy obarczać wyłącznie gromadzką 
organizację partyjną, równym 
stapniu odpowiadają za to Komitet 
Gminny i Komitet Powiatowy w Ra 
wie Mazowieckiej. 

Przez dwa lata towarzysze w śmi 
nie i powiecie zachłystywali się ty- 
mi lub innymi sukcesami gospodar- 
czymi spółdzielni, nie zastanawiając 
się nad koniecznością politycznego 
umocnienia organizacji partyjnej, 
nie pomagając jej okrzepnąć poli- 
tycznie i organizacyjnie, 

LAW AMR 

Sytuacja w Wilkowicach wymaga 
natychmiastowego uzdrowienia. To- 
warzysże w KG i KP winni skoń- 
czyć z odświętnymi odwiedzinami 
wycieczkowiczów w Wilkowicach. 
Trzeba dłużej posiedzieć w groma- 
dzie, zapoznać się z różnymi prze- 
jawami życia tamtejszej organizacji 
„partyjnej, a przede wszystkim trze- 
ba posłać tam towarzyszom mate- 
riały szkolenia partyjnego, które le- 
ża gdzieś przyprószone pyłem w 
Wydziale Propagandy KP lub też w 
KG. Również od strony organiza- 
cyjnej zdałoby się rozwinięcie po- 
ważniejszej pracy. 

Należy zapoznać wahających się 
towarzyszy z ich obowiązkami par= 
tyjnymi, a w stosunku do tych, któ- 
rzy prowadzą rozbijacką robotę, wy 
ciągnąć słuszne wnioski, 

Gruntowne oczyszczenie atmosfe- 
ry w wilkowickiej organizacji par- 
tyjnej pomoże jej objąć kierownic- 
two w walce o rozwój spółdzielni 
produkcyjnej, w walce o przeobra- 


żenie wsi, 
JAN ADAMOWSKI 


*) Początek artykułu patrz „Głos 


Robotniczy” Nr, 80 (z dnia 22 bm.). ! rządy przedwrześniowe istotnie re- 


nicielnicą i podaje 
j tkaninę. 
usitnięty. 


konanie bazy 
osnowie, czy też 


usunąć, a tym 


samym uruchomić krosno, aby moja tkaczka miala 


potem przy pracy jak najmniej postojów. 


j- 


Jeśli mam trochę czasu, te znaczy wtedy, kiedy 
zrywów i gniazd nie jest dużo, 
tkaczki do drugiej i pomagam im w pracy. Spraw. 
dzam czółenka, czy nie są skaleczone, to znowu ©. 
glądam osnowy, prostując skrzyżowane nici, czy brze 
gi, albo też zastępuję tkaczkę przy krosnach, kiedy 
ta musi na chwilę odejść. 


Staram się być zawsze na miejscu, aby mnie tka. 
czki nie szukały, kiedy potrzebują pomocy. 
na przykład w tkaninie utworzy się gniazdo, wtedy 
przedzieram ją na kilka części i przepuszczam nitkę 
między płochą a nicielnicami, aby szybciej wypruć 
kawałek tkaniny z błędem. Następnie z pomocą tka- 
czki cofam osnowę i dokładnie reguluję oraz odpo- 
wiednio nakręcam tkaninę, aby nie powstało niedo. 
bicie Przy dużym zrywie, kilkudziesięciu i więcej 
nici, wiążę przede wszystkim te nitki, które pozo- 
stały w nicielnicach. Nitki, poprzerywane na niciel. 
nicach (przy czym niektóre z nich są bardzo krót- 
kie), staram się wiązać i tak prostować, aby nie na- 
stępowało pokrzyżowanie osnowy. Przy zrywach, gdy 
nitki są równe, wiążąc je skręcam, aby pęki nie by- 
ły zbyt skupione, 


Zgodna współpraca pomagaczki z tkaczkami ma 
wielkie znaczenie dla produkcji. Ja ze swej strony 
dodam jeszcze, że jeżeli tkaczka uzyskała wyższe wy 
produkcyjnej, to więcej zarobi, 
ona, jak również pomagaczka. Dlatego uważam, że 
każda pomagaczka powinna , racować jak najsumien- 
niej. Dzieki temu, osiągnie nie tylkó większe zarób- 
ki, ale przyczyni się również do wzrostu produkcji, 


S Srk 


HASŁO FRONTU NARODOWEGO 
A NAROD SOCJALISTYCZNY 


- dwa oblicza spółdzielni produkcyjnej ”| {ur tonto narodowego wans 


o pokój i Plan 6-letni, rzuco- 
ne przez VI Plenum KC PZPR, jest 
wyrazem głębokich przeobrażeń ja- 
kie się u nas dokonały 1 odpowiada 
najbardziej żywotnym interesom 
narodu. N | 

Dziś, kiedy niebezpieczeństwo woj 
ny zaostrzyło się, kiedy imperializm 
amerykański uzbraja gwałtownie 
hitlerowskie hordy i przywraca wła 


dzę hitlerowskim podżegaczom wo-' 


jennym — staje się jasne dla każ- 
dego człowieka pracy, dla każdego 
Polaka, że nad naszą niepodległo- 
ścią, nad naszym bytem  narodo- 
wym zawisłą groźba. 

Ta właśnie. sytuacja międzynaro- 
dowa tworzy. w naszym narodzie 
szczególnie podatną "glebę dla zjedno 
czenia milionów Polaków we fron- 
cie narodowym walki o pokój i Plan 
6-letni, Skuteczność bowiem walki 
o pokój jest całkowicie zależna od 
naszej siły gospodarczej, politycz- 
nej, państwowej, zależy od siły 
obronnej naszej ojczyzny. Siłę tę 
umacniają twórczym wysiłkiem mi- 
liony patriotów polskich, pracują- 
cych nad realizacją Planu 6-letnie- 
"go, nad zbudowaniem podstaw s0- 
cjalizmu. 

Ten twórczy wysiłek naszej wspa 
niałej klasy robotniczej, naszego 
chłopstwa pracującego, naszych in- 
żynierów, techników, profesorów i 
literatów, lekarzy i nauczycieli ma 
swoje głębokie źródła. Na źródła te 
wskazał towarzysz Bierut na VI 
Plenum stwierdzając, że „naród 
nasz budując socjąlizm, czyli urze- 
czywistniając historyczne zadania 
klasy robotniczej — w wyniku tych 
głębokich historycznych przemian 
zmienił jakościowo swą treść spo- 
łeczną i staje się narodem socjali- 
stycmym“. 


aród nasz staje się więc no- 

wym narodem, nabiera no- 
wych cech. Jedna z podstawowych 
cech narodu socjalistycznego jest 
jego zwartość i jednolitość, jego je- 
dność morńlno - polityczna, Taka 
zwartość i jedność moralno - poli- 
tyczna kształtuje się w naszym na- 
rodzie w miarę dokonywanych prze 
obrażeń ekonomicznych i politycz= 
nych w kierunku socjalizmu. 

Cementowanie jedności naszego 
narodu pod kierownictwem klasy 
robotniczej odbywa się w walce z 
kułactwem, którego interesy nie po 
krywają się z interesami narodu, 

Istnienie kułactwa opiera się bo- 
wiem na wyzysku, a my, budując 
podstawy socjalizmu, -konsekwen- 
tnie ograniczamy wpływy kaułackie, 
dążymy do likwidacji w przyszłości 
wszelkich możliwości wyzysku . ku- 
łackiego. Kułactwo jako klasa dąży 
do przywrócenia kapitalizmu, jest 
podatnym gruntem dla wrogich dzia 
łań imperializmu, jest ze względu 
na swój charakter klasowy siłą an- 
tynarodową, nie może więc — rzez 
jasna — wchodzić w skład frontu 
narodowego. 

Określmy więc dokładniej, z ko- 
go składa się naród socjalistyczny i 
jakie są jegó cechy. By dać odpo- 
wiedź na to pytanie, wyjaśnijmy so 
bie najpierw, jakim naród nasz był 
dawniej, kiedy był jeszcze naro- 
dem burżuazyjnym, którego oblicze 
kształtowała ówczesna klasa rzą- 
dząca — burżuazja, sprzęgnięta ue 
szlacheckim ziemiaństwem, ' 

Proletariat i chłopstwo pracujące, 
mimo że stanowili większość naro- 
du w Polsce przedwojennej, mimo 
że byli prawdziwymi twórcami bo= 
gactw narodowych, nie mogli ode- 
grać decydującej roli w kształto- 
waniu oblicza narodu, ` ; 

Czy znaczy to, że burżuazyjne 


chodzę od jednej 


Jeżeli 


gdyż wtedy łatwiej się zarabia 


tak 


+ 


ŁUCJA HENNTK 


pómagaczka z ZPB im. Róży Luksemburg | wanie Partii Komunistycznej, 


A Z Z Z e 


prezentowały interesy calego nea- 
rodu? 
Burżuazja dawno już stała się kla 
są wsteczną, której interesy były 
e z interesami narodu i 
ojczyzny, Któż nie wie, że hasła 
„jedności  naródowej*, głoszone 
przez wszystkie stronnictwa burżua 
zyjne w Polsce przy poparciu pra- 
wicy PPS, służyły jedynie za para- 
wan dla niecnych konszachtów z 
mocarstwami imperialistycznymi, 
dla bezwstydnego  zaprzedawania 
interesów narodowych w imię włas 
nych korzyści. Któż nie wie, że po- 
lityka zdrady narodowej, uprawia- 
na przez sanacyjnych wodzirejów 
Rydzów Śmigłych, Becków, Kost- 
ków Biernackich oraz ich pepesow- 
skich służalców w rodzaju Zarę- 
bów i Pużaków doprowadziła do 
katastrofy wrześniowej? 
Trzonem naszego narodu są te- 
raz robotnicy, chłopi pracują- 
cy i inteligencja pracująca. Decydu 
ją oni o tempie naszych przemian 
w kierunku socjalizmu, tworzą no- 
we obiekty przemysłowe, gmachy 
mieszkalne, rozwijają naszą techni- 
kę, podnoszą na nowe wyżyny na- 
szą gospodarkę rolną, dokonują Te- 
wolucji kulturalnej, tworząc wa- 
runki niebywałego rozkwitu dla o- 
światy, nauki, kultury i sztuki, 
Wskrzeszają oni postępową, patrio- 
tyczną i rewolucyjną spuściznę dzie 
jów naszego narodu, rozwijają dzie 
dzictwo naszych wielkich przodków, 
którzy myślą postępową, umiłowa- 
niem ojczyzny i wkładem kultural- 
nym tworzyli dorobek naszego na- 
rodu, stanowiący naszą chlubę. 
Wszystko to dzieje się w naszej 
odrodzonej ojczyźnie, która dzięki 
pomocy Związku Radzieckiego od- 
żyskała niepodległość, a po obale- 
niu władzy kapitału i ujęciu steru 
rządów państwowych przez prole- 
tariat w sojuszu z chłopstwem pra- 
cującym broni tej niepodległości 
przed agresją imperializmu amery- 
kańskiego. Dzieje się tak dlatego, że 
idee socjalizmu, które przyniósł ze 
sobą proletariat, leżą w interesie ca 
łej pracującej ludności naszego kra 
ju. Stąd wzrastająca zwartość na- 
szego narodu, stad wynikają jego 
nowe cechy, które zmieniły oblicze 
narodu, nie tylko ekonomicznie, ale 
politycznie i psychicznie, cechy, któ 
re składają się na to, że stajemy się 
narodem socjalistycznym. Oto wspa 
niała gleba, na którą padło wezwa- 
nie do utworzenia frontu marodo= 
wego. 
iędzy faktem, że naród nasz 
sote się narodem socjalistycz 
nym a hasłem frontu narodowego, 
istnieje nierozorwalny związek, 
Utworzenie frontu narodowego 


Strajk robotników Barcelony, któ- 
rzy po 12 latach rządów oprawcy lu- 
du hiszpańskiego — generała Fran- 
co, znów porwali się do walki z wy 
zyskiem i krwawym reżimem faszy- 
stowskim, walka robotników francu- 
skich, włoskich, angielskich, amery- 
kańskich oraz ciężki los milionów 
bezrobotnych w tych krajach, przy- 
pominają nam aż nadto dobrze sto- 
sunki, panujące w Polsce w okresie 
międzywojenny m. 

Warto o nich przypomnieć szczegól 
nie dziś, w 15 rocznicę bohaterskie- 
go strajku robotnie fabryki „Sempe- 
rit" w Krakowie. 

Rok 1936. Fala strajków rośnie 
nieprzerwanie począwszy od r. 1931. 
W strajkach tych decydującą rolę 
odegrała Komunistyczna Partia Pol- 
ski, która była inicjatórem i organi- 
zatorem walki mas robotniczych 
przeciwko ofensywie kapitału. 

Strajk okupacyjny był w tych la- 
tach najskuteczniejszą bronią w wal 
ce proletariatu polskiego przeciwko 
rządom kapitalistycznym i ich sługu 
som z prawicy PPS. Liczba zakła- 
dów pracy objętych strajkami wyno 
siła kolejno: w r. 1934 — 9,416, w 
r. 1935 — 11.631, a w r. 1936 liczba 
ta wzrosła prawie dwukrotnie, obej- 
mując 22.015 zakładów. 

Strajki te nabierają coraz bar- 
dziej politycznego charakteru. Wy- 
mierzone są przeciw polityce głodu 
i nędzy, przeciw postępującej faszy= 
zacji Polski, przeciw Berezie, prze- 
ciw paktowaniu z Hitlerem. Strajki 
powszechne włókniarzy: i górników 
w r. 1935, wielkie bitwy klasowe w 
Krakowie ji Lwowie miały charakter 
wybitnie polityczny i były krwawo 
tłumione przez rządy sanacyjne. 

W r. 1936 szczególnie ostro zary- 
sowała się walka strajkowa w okrę- 
gach południowych. 8 marca zaczął 
się w Krakowie okupacyjny strajk 
szewców=chałupników, 18 marca za- 
strajkowali górnicy w salinach Wie- 
liczki. 4 

W tymże dniu 450 robotnie i ro- 
botników rozpoczęto strajk okupacyj 
ny w fabryce wyrobów, gumowych 
„Semperit* w Krakowie, Strajk to- 
czył się nie tylko o podniesienie płac, 
o obniżkę komornego i poprawę wa- 
runków zdrowotnych.  Strajkujący 
wysunęli szereg postulatów politycz 
nych, jak: powszechna amnestia dla 
więźniów politycznych, zgi) 


wol- 


jest możliwe i konieczne dlatego, 
że poza garstką wyzyskiwaczy, któ- 
rzy gotowi są sprzedać ojczyznę dla 
ratowania własnej kieszeni, wszyscy 
uczciwi Polacy całym sercem ko- 
chają swój kraj, rozkwitający po 
latach nędzy, zacofania, wyzysku 
kapitalistycznego oraz niewoli hitle- 
rowskiej i zdają sobie coraz bar- 
dziej sprawę, że budować szczęście 
narodu to znaczy budować sprawie- 
dliwy ustrój społeczny, wzmacniać 
siłę ojczyzny, zabezpieczyć jej nie- 
podległość i niezależność drogą stwo 
rzenia bojowego frontu walki prze- 


ciwko grabieżcom  imperialistycz- 
nym i ich agenturze wewnątrz 
kraju. 


Szerzej aktywizować w tej walce 
proletariat, jeszcze mocniej sku- 
piać wokół niego chłopów pracują- 
cych, szerzej wciągać inteligencję 
pracującą, wskazać, że droga aktyw 
nej walki we froncie pokoju i Pla- 
nu 6-letniego leży w interesie rze- 
mieślników i innych warstw drobno 
mieszczaństwa, włączać do tego 


frontu nawet wychodźców 2 klas 


obcych, którzy dziś uczciwie stają 
do pracy — oto zadanie i cel frón- 
tu narodowego. 

„Pamiętajmy — mówił tówarzysz 
Bierut — że celem frontu narodowe 
go jest przede wszystkim  spotęgo- 
wanie naszej zwartości, naszej siły, 
podciągnięcia naszych rezerw spo- 
łecznych, tj. chłopów pracujących, 
inteligencji, drobnomieszczaństwa 
miejskiego“. : j 

Front narodowy, to potężna dźwi 
gnia, wyzwalająca w pełni uczucia 
patriotyczne, tak głęboko tkwiące 
w każdym Polaku. Kierując te 
wzniosłe uczucia miłości i dumy e 
osiągnięć -swej ojczyzny na drogę 
twórczej i aktywnej walki o pokój 
i Plan 6-letni, spełniamy jednocześ- 
nie swój internacjonalistyczny obo- 
wiązek, wnosimy poważny wkład w 
ogólnoludzką walkę o pokój i woł- 
ność, umacniamy szeregi milionów 
bojowników o pokój w świecie, ma 
czele których stoi niezwyciężony 
Związek Radziecki i Chorąży Poko- 


ju — Józef Stalin. 
E. LIDZKA, 


ZMP-ówka Helena Sas jest znaną przodownicą pracy w ZPB im, 1 Maja 


Ob, Sas pilnie kontroluje wykonanie swej 


ność słowa, zebrań i stowarzyszeń 
etc, 

W nocy z 20 na 21 marca na te- 
ren fabryki wtargnęła policja. W 
wyniku krwawej masakry przy nsu= 
waniu robotnie, trzy z nich zostały 
ciężko ranne. 

Oto jak opisuje wypadki w „Sem- 
pericie“ pismo sanacyjne „Kurier Po 
ranny“, którego nie można posądzić 
o jakiekolwiek sympatie do proleta- 
riatu: 

„Jak stwierdza min. Raczkie- 
wiez wkroczyła ona (policja — 
przyp. nasz) do okupowanej fa- 
bryki w nocy z piątku na sobotę 
ubiegłego tygodnia i siłą usunę- 
ła strajkującą załogę, Gdzie dzia 
ła policja, tam oczywiście, działa 
logika orężnego rozkazu, który 
na swojej drodze nie uwzględnia 
żadnego oporu, nie wdaje się w 
żadne sentymenty. Toteż natu- 
ralną już owej logiki było kon- 
sekwencją, że robotnice, nocują- 
ce w fabryce, wyrzucono na 
dwór w koszulach i boso, że je 
potem w takim ubiorze gnano, 
jak pokutnice*, 

Pod presją wzburzonego proleta- 
riatu krakowskiego, władze miasta 
Krakowa musiały się zgodzić na zor 
ganizowanie wielkiego,  ogólnomiej- 
skiego wiecu protestacyjnego, który 
wyznaczono na poniedziałek — 23 
marca, Na wiecu, zorganizowanym 
przez lewicę, mówey podkreślali 
wielkie poświęcenie i bohaterstwo 
strajkujących robotnice i robotników 
fabryki „Semperit“, którzy nie chcąc 
dopuścić do wywiezienia w czasie 
strajku maszyn i towarów z fabryk, 
kładli się pod auta ciężarowe. Na 
wiecu tym domagano się przyjęcia 
wszystkich postulatów, wysuniętych 
przez strajkujących robotników „Sem 
peritu*, i 

Wracając z wiecu, robotnicy nat- 
knęli się na stojące, zwarte oddzia- 
ły policji, które zaczęły strzelać do 
zgromadzonych. Grad kamieni posy: 
pał się na sanacyjnych oprawców. 
Starcia z policją na: ulicach Krako- 
wa trwały ok. 7 godzin. Na plantach 
i w innych punktach miasta robotni- 
cy ustawili barykady. ` 

W wyniku starć z policja wielu ro 
botników zostało zabitych. Dokład- 
nej liczby nie udało się ustalić, była 
ona ukrywana przez władze sanacyj 
ne. W oficjalnym komunikacie mu- 
siano jednak przyznać, że zabitych 
zostało 8 robotników, a 26 osób było 


s 


„mi na katafalkach 


codziennej bazy. produkcyjnej, 


W 15 rocznicę hohaterskiego strajku 


w fabryce „Semperit* w Krakowie 


rannych (z. czego dwie zmarły). 

Strajk w fabryce „Semperit* i na- 
stępujące w związku z nim wypadki 
poruszyły nie tylko Kraków; wypad= 
ki krakowskie wzburzyły cały prole 
tariat, eałe społeczeństwe polskie. 
Pomimo przemilczenia' ich przez prasę 
burżuazyjną, cała Polska wiedziała e 
nich jeszcze tego samego dnia, 24 
marca we wszystkich większych za» 
kładach przemysłowych Warszawy, 
Łodzi, Katowic, nie mówiąc już o sa 
mym Krakowie, robotnicy ogłosili 
24-godzinny strajk protestacyjny, 
podkreślając w ten sposób swą soli< 
darność z robotnikami „Semperitu*. 
W dniu tym KPP-owcy organizowali 
w całym kraju wiece i masówki, wy 
jaśniając robotnikom znaczenie i wy 
mowę polityczną krwawych wypade 
ków w Krakowie. Strajk w „Sempe- 
ricie* zakończony został zwycię- 
stwem robotników. 

Pogrzeb 8 bohaterów polskiej kla 
sy robotniczej odbył się w środę, 
dnia 25 marca. Ale już ód wtorku 
wieczór przed trumnami, ustawiony 
w domu CZG, 
przewijały się przez całą nóc tysią= 
czne rzesze robotników. 

Nad grobami wygłoszone ' zostały 
przemówienia, na trumnach rósła gó 
ra wieńców. Na wierzchu leżał wie- 
niec z głogu, pochodzący od bezro= 
botnych, a obok niego równie skrom 
ny u jakże wymownym napisem; 
„Jóukowi — narzeczona”, Miał lat 
21. W dniu tym robotnicy na czas 
pogrzebu przerwali pracę we wszyśt 
kich zakładach i fabrykach w kraju 

Mimo szykan i represji, udział w 
pogrzebie wzięło około 100 tys. lu- 
dz. Przybyły również liczne delega+ 
cje chłopów. i 

Wyrazem solidarności z bohatórski 
mi robotnikami „Semperitu* były su 
my pieniężne, przekazywane rodzi- 
nóm poległych. W samym Krakowie 
zebrano 1833,72 zł. duże kwóty pie 
niężne napływały również ze zbiórek 
przeprowadzanych i w innych mia- 
stach Polski. 

x * x 


Walka robotników Krakowa i ofia. 


ry, jakie ponieśli nie poszły na mar« 
ne. Walka ta legła u pódstaw nas 
szego ustroju, w którym władzę spra 
wuje próletariat, przewodząc całemu 
narodowi we wznoszenin fundamen« 
tów socjalizmu, w walce o pokój ną 


całym świecie. 
R. BUDZYŃSKI 


| 
) 
| 
f 
| 


| 
| 


| 


| 


| 
| 


| 


U 


l 
z 


niejsze — pakt 


Dzieło pokoju i zbrodnia wojny 


Leżą przede mną trzy listy: nie- 
mieckie, otrzymane w ciągu ostat- 
nich paru tygodni. Jeden spod Ber- 

l z życzeniami na święta od sta- 
rej Niemki, która była 
przez kilka miesięcy po wojnie, po 
tem wyjechała do Niemiec i odtąd 
na długo straciliśmy z nią kontakt. 
Aż dopiero po moim wystąpieniu 
na Krajowym Niemieckim Kongre. 
sie Obrońców Pokoju, w listopadzie, 
w Berlinie, napisała serdeczny list, 
do którego dołączyła moją fotogra- 
fię, wyciętą z jakiejś gazety niemiec 
kiej. Odtąd serdecznie pisuje co ja- 
kiś czas do moich dzieci. 


Drugi list od nieżnanego Niemca 
z Hamburga. Pisze o swojej akcji 
pokojowej, nawiązuje do wrażeń z 
II Światowego Kongresu w Warsza 
wie i przesyła mi pozdrowienia, 

I wreszcie trzeci, od grupy stu- 
dentów—robotników Uniwersytetu 
w Halle—Wittenberg. Ten ostatni 
— to rezolucja polsko—niemieckiej 
przyjaźni, powzięta na wiecu w C- 
bronie pokoju i zakończona życze 
niami pomyślnego rozwoju Uniwer- 
sytetu Łódzkiego dla dobra ludzko- 
ści. 

Nie. wiem, kto był inicjatorem te- 
go ostatniego listu do łódzkich stu- 
dentów.. może ten student niemiec- 
ki, który siedział koło mnie na ar- 
tystycznym wieczorze w Państwo - 
wej Operze w Berlinie, gdzieśmy 
wszyscy entuzjastycznie witali ra- 
dzieckiego kompozytora Nowiko- 
wa, twórcę -pieknego Hymnu Mło- 
dych, któryśmy wówczas śpiewali 
dazem w swoich narodowych  języ- 
kach. 

Po tamtym Niemieckim ' Kongre- 
sie Pokoju mieliśmy Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju w Warsza- 
wie, a ostatnio Berlińską Sesję Świa 
t«wej Rady Pokoju, której wynikiem 
są doniosłe uchwały. — Berlińska 
Sesja wysunęła istotne żądania wo 
bec zbrodniczej akcji „wojennej im 
perialistów anglo-amerykańskich. Żżą 
dania te streszczają się w kilku punk 
tach: pokojowe rozwiązanie kwestii 
koreańskiej, demilitaryzacja Nie- 
miec Zachodnich, zaprzestanie mili 
taryzacji Japonii i wreszcie najważ 
pokoju pomiędzy 
wielkimi, mocarstwami świata: A- 
meryką, Anglią, Francją, Związkiem 
Radzieckim i Chinami  Ludowymi. 

Dłaczego, zapytacie, w związku 


niemieckie? 

— Odpowiedź jest prosta. — 
Uchwały Światowej Rady Pokoju — 
to nie są akty dyplomacji. Ich sens 
nie wyraża się w perfidnym języku 
obrad Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych, đla których agresorem 
w Korei są Chiny, a nie Ameryka. 
Propaganda wojenna imperialistycz- 
nych władców Ameryki i Anglii na 
wszelkie sposoby urabia opinię mo 
ralną swoich krajów, aby ją skło- 
nić do akceptowania nie tylko wo- 
jennej agresji na Korei, lecz także 
do odbudowy hitlerowskiej armii 
niemieckiej i nowej wojny świato- | 
wej. Przeciwstawność obozu pokoju 
i obozu wojny trzeba sprowadzić -do 
najprostszych faktów, a wtedy oczy- 
wistość zbrodni, przygotowywanej 


z domiosłymi u- \ "= -]l.j przez 'amerykań- 
|ónyalam berlin. Prof: dr. J. Chałasiński 2, imperializm, 
skimi przy pomi- rektor Uniwersytetu Łódzkiego wystąpi z całą 
nam takie drobne jaskrawością. 

w Łodzi | epizody, jak wymienione _ trzy listy Te proste fakty znajdują wyraz 


w tych przytoczonych listach, świad 
czących o.tym, gdzie i jak się budu- 
je dzieło pokoju. Po tej stronie wiel 
ki historyczny wysiłek wytępienia 
militaryzmu i zniszczenia raz na 
zawsze odwiecznego  niebezpieczeń- 
stwa wojny. Po tamtej stronie 
renesans hitleryzmu. 

Jakie siły mobilizuje nasz front 
pokoju? — Mobilizuje siły tych wszy 
stkich, którzy budują wielkie elek_ 
trownie Związku Radzieckiego, bu- 
dują techniczne podstawy nowego 
ustroju społecznego, tych wszyst- 


kich, którzy budują nową Warsza | 


Majster — odpowiedzialnym kierownikiem 


wę i Nową Hutę, tych wszystkich, 


dla których realizacja Planu 6-let- 
niego oznacza wielką przyszłość Pol 
ski Ludowej. — Co obok wojny prze 
ciwstawia tej wielkiej historycznej 
mobilizacji twórczych sił człowieka, 


PLANOWANIE „NA WYROST" 


to szkodliwy przeżytek 


i 
Jednym z elementów, wpływają- 
cych na kształtowanie»: się: kosztów 
produkcji w zakładach, ich zwyżkę 
czy obniżkę, jest gospodarka mate- 
riałowa. Jednakże w wielu jeszcze 
przedsiębiorstwach nie jest ona 
prowadzona w sposób właściwy, nie 
jest odpowiednio kontrolowana przez 
organizacje partyjne i związkowe. 
Stąd też w magazynach gromadzą 
się nadmierne zapasy artykułów go- 
towych, jak również zbędne zapasy 
materiałów pomocniczych co, rzecz 
jasna, nie wpływa dodatnio na go- 

spodarkę zakładu. 


Nagminną przyczyną powstawania 
zbyt wielkich zapasów materiałów 
jest tak zwane planowanie „na wy- 
rost“, albo jak się inaczej mówi — 
„chomikarstwo*.- 


Najlepszym przykładem takiego 
właśnie planowania „na wyrost“ jest 
to, że wiele zakładów włókienniczych 
w roku ubiegłym zrezygnowało częś- 
ciówo lub całkowicie z zamówień, 
złożonych w Przemyśle Artykułów i 


Tkanin Technicznych. I tak np. ZPB 
im. Okrzei z zamówionych w“ IH 
kwartale roku 1950 — 758 czółenek 
tkackich, 390 bijaków, 500 cewek 
skręcafkowych i 2250 wrzeciennico- 
wych zrezygnowały całkowicie. Po- 
dobne wypadki, w mniejszym lub 
większym stopniu, dotyczą również 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPW im. 
Waryńskiego, ZPB im. Harnama, 
ZPB w Pabianicach i wiele innych 
zakładów. 4 

Nie ulega watpliwości, że wymie- 
nione zakłady gospodarowały w ro- 
ku ubiegłym oszczędniej niź w la- 
tach ubiegłych, racjonalniej, że pod- 
niósł się poziom pracy “ich brygad 
remontowych i że dzięki zobowiąza- 
niom oszczędnościowym załóg zmniej 
szone zostało zużycie tych artyku- 
łów. 

Ale dowodzi to również, że płano- 
wanie w tych zakładach nie stoi jesz 
cze na odpowiednim poziomie, bo 
przecież. wiele artykułów można by- 
ło zapotrzebować =- w mniejszych 
ilościach, a nie rezygnować następ- 


Okiem korespondenta 


WIĘCEJ  ZAINTERE-- 
SOWANIA DLA RACJO 


Należy więc pomyśleć 
o oddaniu jej do użytku, ob. Rozenfeld, czas więc 


Nadeszła już 


wiosna, 


NALIZATORÓW 


Ob. Władysław Stan- 
kiewicz jest doskonałym 
tokarzem. Zdolny, pełen 
inicjatywy, zawsze potrafi 
zaradzić, gdy ujawni się 
w magazynie brak części, 
potrzebnych do urucho* 
mienia maszyny w ko* 
tłotwni. Złożył już kilka 
wniosków racjonalizator* 
skich, polegających na za 
stosowaniu zaworu i wo- 
„doskoku do kotła parowe 
go oraz wiertła do 
usuwania kamienia z rur 
skraplacza, 


Należy zainteresować 
się tym racjonalizatorem, 
zatroszczyć się o podnie 
sienie jego wiedzy zawo 
dowej i rozwinięcie jego 
uzdolnień, & 

Jacenty Śliwarski 
ZPB im. Marchlewskiego 


NIEWYKORZYSTANA 
OSTRZAŁKA 


Ostrzałka do wierteł. 
szwedzkiej produkcji nie 
jest wykorzystywana w na 
szej fabryce, gdyż przy” 
stosowana: została wyłącz- 
nie do wierteł prostych. 
My natomiast używamy 


è 


` 


Jan Krygier 
ZM im. Strzelczyka 
` 

KROJCZYNIE - 
KORABIELNIKOWCY, 


Przodujące  krojczynie 
tkanin w naszych zakła” 
dach: Kozakiewicz, Cier 
pikowska, Lewandowska i 
Kraszczyńska podjęły zo- 
bowiązanie wprowadzenia 
w swej pracy oszczędnoś 
ci systemem Korabielni- 
kowej i wykrawania częś 
ci ubrań z tkaniny o 5 
cm. węższej. Z zaoszczę” 
dzonego materiału sporzą 
dzają przez dwa dni w 
miesiącu kołnierze i łat 
ki, 

Janina Kowalska 
Zakłady Wyrobów 
 Azbestowych 


INSTRUKTORZE 
— OBUDŹ SIĘ! 


i 
Nasze kółko sceniczne 
od 3 i pół miesiąca prze 
prowadza próby nowej 
sztuki, lecz bez widoczne 
go rezultatu, gdyż instruk 
tor, ob. Rozenfeld, nie 
uczęszcza na próby. Człon 
kowie kółka starali się o* 
budzić go z „niedźwie 
dziego snu”, ale bez skut 
ku, p: 


Z 


wrócić do swych obowiąz 
ków ! 

S. Latuś 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


KOŁO EIGI MORSKIEJ 
W LETARGU 


W Domu Kultury na” | 
szych zakładów widnieje | 
wprawdzie szyld koła Li' 
gi Morskiej, lecz to jest | 
jedyny przejaw jego ist: 
nienia, Praca koła „leży“ | 
wraz ze wszystkimi do* | 
kumentami - (legitymacje, 
instrukcje itp.) w biurku 
jednego z członków ‘za | 
rządu, ob, Wojciechow” | 
skiego. 


Jan Gajewski 
ZPB im. Stalina 


NA RZECZ BUDOWY 
NOWEJ HUTY 

115 pracowników Zakła 
du Skrzyniarskiego Nr 2 
w Łodzi zadeklarowało 
oddawać na rzecz budo 
wy Nowej Huty 0,25 
proc. *zarobków brutto w 
przeciągu 6 miesięcy. 
Wzywają oni pracowni- 
ków innych instytucji 
z terenu Łodzi i woje 
wódziwa do podjęcia po 
dobnej inicjatywy. 


Z, Mrozowski 
Zakład Skrzyniarski Nr 2 


nie z całych zamówionych pozycji. 

Zjednoczenie Artykułów i Tkanin 
Technicznych posiada również swoje 
plany produkcyjne, opracowane na 
podstawie napływających zamówień, 
Nieodbieranie zamówionych artyku- 
łów powoduje tam pewną dezorga- 
nizację, zaburzenia, które z kolei od- 
bijają się ujemnie na wzroście pro- 
dukcji zakładów, podległych Zjedno- 
czeniu oraz na ich gospodarce fi- 
nansowej. 


Praca wydziałów zaopatrzenia w 
zakładach włókienniczych musi być 
bardziej powiązana z działalnością 
oddziałów produkcyjnych. Metoda 
suchego w wielu wypadkach zgoła 
bezdusznego przeliczania norm ma- 
teriałowych na. jednostkę produkcji 
jest nie życiowa. Trzeba brać pod u- 
wagę również i wiele innych, nowych 
elementów przy robieniu planów za- 
opatrzenia, trzeba przede wszystkim 
korzystać z uwag robotników, maj- 
strów, techników,  racjonalizatorów 
i nowatorów produkcji. Ich bogate 
doświadczenia, ich wnioski przyczy- 
nią się niewatpliwie do usprawnienia 
gospodarki na tym tak ważnym od- 
cinku, jakim jest zaopatrzenie i 
właściwe zaplanowanie dla poszczegól 
nych zakładów materiałów pomocni- 
czych. (K) 


mobilizacja zbrodniarzy całego świa 
4 G 
tą; 


| 
Na tym tle trzeba traktować do- 


poj 


niosłe uchwały Światowej Rady Po 
koju, która się stała wyrazem mo- 
ralnej opinii Świata. I trzeba ` się 
wmyśleć głęboko w pełne historycz- 
nej treści słowa  Generalissimusa 
Stalina, że „pokój będzie zachowa 
ny i utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania po- 
koju i będą broniły jej do końca”. 

Nie ma narodów  zbródniczych. 
Ale mobilizacja zbrodniarzy, jaką 
dekonują imperialiści anglo - amery 
kańscy — to widmo odradzającego 
się hitleryzmu, widmo narodu, opa- 
nowanego przez zbrodniarzy i niosą 
cego zgubę ludzkości. 


| Makulatura - cennym Surowcem 


Na zebraniu młodzieżowym, poświę 
conym uchwałom VI Plenum KC PZPR, 
omówiono dokładnie zagadnienie obni 
żenia kosztów własnych. 

W toku dyskusji: okazało się, że 
pracownicy nasi nie doceniali znacze- 
nia makułatury jako surowca w prze- 
myśle papierniczym. Makulatura nie 
była dotychczas mależycie wykorzyr 
słana do przeróbki. Nadaje się ona 
doskonałe do wyrobu papierów pako- 
wych, szarej tektury, zastępuje też 
surowce włókniste potrzebne do pro- 
dukcji, a, przede wszystkim t. zw. 
ścier (masę papierniczą), otrzymywany 
z drewna przez. obróbkę mechanicz- 
ną. Można powiedzieć, że jedna tona 
makulatury zastępuje taką samą ilość 
Ścieru, «da wytwarzania którego po- 
trzeba 3,5 m przestrzennego drzewa, 
inaczej mówiąc 15 ton makulatury 


` dła 


odpowiada takiej ilości ścieru, ` 
jest 


wytworzenia której potrzebne 
drewno z jednego ha lasu, 
Kiedy zanalizowaliśmy to zagadnie- 
nie, dostrzegliśmy na tym odcinku po- 
ważne rezerwy. Nasza młodzież 
ZMP-owska zobowiązała się zbierać 
makulaturę i odstawiać do Zbiornicy ` 
Centrali Odpadków. Przyczyni się to 
w poważnym stopniu do zmniejszenia 
kosztów własnych produkcji oraz 
przyniesie dużo oszczędności, 
Uważamy, że młodzież ZMP-owska 
w innych zakładach pracy powinna 
zainteresować się tym zagadnieniem 
i przyczynić się do zrealizowania 
wielkich zadań nakreślonych nam w 
uchwałach VI Plenum KC PZPR. 
E. ANDRZEJCZAK 
Centralne Laboratorium 
Celulozowo - Papiernicze. 


OGNIWA PRODUKCYJNEGO 


Jednoosobowe kierownictwo jest 
jedną z podstawowych zasad za- 
rządzania socjalistycznym przedsię- 
biorstwem. Przemysł nasz, korzy- 
stając 2 bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego, w coraz więk 
szym stopniu przestawia się na 
koncentryczną organizację kierow- 
nictwa zakładów produkcyjnych. 
W strukturze tej dyrektor naczelny 
przedsiębiorstwa skupia w swych 
rękach całokształt działalności go- 
spodarczej przedsiębiorstwa, dyrek- 
tor techniczny — działalność pro- 
dukcyjno - techniczną, kierownik 
oddziału — działalność produkcyjną 
oddziału, a majster zmianowy i 
majster zespołu — działalność pro- 
dukcyjną zmiany i zespołu, Taka 
organizacja daje każdemu kierow- 
nikowi na odpowiednim szczeblu 
pełnię władzy i obciąża go pełną 
odpowiedzialnością osobistą za po- 
wierzony mu odcinek. 


Ważną rolę w tej strukturze po 
winni odgrywać majstrowie, Nie- 
dawna uchwała Prezydium Rządu 
wzmacnią rolę i znaczenie maj- 
stra w zarządzaniu produkcją, za- 
pewniając mu miejsce pełnopraw- 
nego kierownika podstawowego 
ogniwa produkcyjnego i czyniąc 
go odpowiedzialnym za wykona- 
nie w swoim zakresie zadań pła- 
nu, 


Uchwała Rządu określa warunki, 
jakie powinien spełniać kandydat 
na majstra, sposoby rozszerzania 
jego wiadomości fachowych i ich 
sprawdzania oraz umiejscowienie 
majstrów w strukturze organizacyj- 
mej kierownictwa. Równocześnie 
uchwała określa obowiązki majstra. 
Pełne i świadome wykonywanie 
tych obowiązków zapewni stałe pod 
noszenie na wyższy poziom i u- 
sprawniamie organizacji procesów 
produkcyjnych w zakładach prze- 
mysłowych. 


Majster, jako bezpośredni kierow- 
nik grupy pracowników, 
rozdzielać pracę między robotników 
stosownie do kwalifikacji każdego z 


nich. W ten sposób wpływa on nie | 


tylko na właściwe wykorzystanie 
siły roboczej, lecz decyduje również 
o właściwym wykorzystaniu urzą- 


dzeń trwałych, a w efekcie końco- | 


wym — o jakości pracy ludzi, o pod 
niesieniu wydajności, © wzroście 
ilościowym i jakościowym produk- 
cji, o obniżeniu kosztów własnych 
produkcji, 

| Obowiązek przestrzegania przepi- 
sów © prawidłowej obsłudze urzą- 


skĄ.ENENEANKCA „KARZE nA AZ R z A zm 


powinien | 


l 
| 


| 
| 


dzeń i dbania o wysoką jakość pro- 
dukcji oraz ścisłe stosowanie prze- 
pisanych procesów technologicznych 
— nie tylko zagwarantuje stałą po- 
prawę wskaźników jakościowych. 
lecz również podniesie bezpieczeń- 
stwo pracy i przedłuży żywotność, 
maszyn i urządzeń. Nie wystarczy 
tu jednak samo dopilnowanie sto- 
sowania istniejących przepisów — 
majster ma równieź zą zadanie pod 
noszenie uświadomienia i wiadomo 
ści fachowych robotników, zwła- 
szcza robotników młodszych i go- 
rzej przygetowanych do zawodu. 
W ten sposób realizowany będzie w 
życiu jeden z elementów kształce- 
nia kadr przy warsztacie produkcyj 
nym. Rada i pomoc majstra, udzie- 
lana członkom zespołu produkcyj- 
nego, cementuje ten zespół, wdraża 
go do kolektywnej pracy i wspól- 
nego wysiłku, zmierzającego do wy 
konania zadań planowych. 

Z troską o właściwą obsługę urzą 
dzeń wiąże się bezpośrednio piecza 
nad przekazaniem stanowisk robo- 
czych, urządzeń, maszyn i aparatów 
następnej zmianie w stanie umożli- 
wiającym natychmiastowe przystą- 
pienie do produkcyjnej pracy, Wwy 
konywaniu tego zadania majster 


Irena Fiołek, tkaczka z Nowej. © kalni 
Zakładów im. Stalina, jest wzorem dob- 
rej pracownicy, Obsługując 6: krosien, 
wykonuje swą bazę produkcyjną w wy” 
sokości 110 — 115 proc. 


musi znaleźć oparcie we właści= 
wym stosunku do miejsca pracy ze 
strony kolektywu roboczego, Wśród 
załóg rysuje się w tym zakresie za- 
sadniczy przełom. 

Ważnym wreszcie obowiązkiem 
majstrów w zakresie produkcji jest 
kontrola wykonania planów odcin- 
kowych i jakości produkcji. Majster 
musi nie tyłko znać dokładnie plan 
swego odcinka w rozbiciu na plany 
dzienne i zmianowe, lecz również 
stanowić transmisję doprowadzenia 
planów do stanowisk pracy i po- 
szczególnych robotników. 

Majster powinien również współ- 
działać w organizowaniu współza- 
wodmictwa i ruchu racjonalizator- 
skiego, w przygotowaniu narad pro 
dukcyjnych, opiniować wnioski o 
przeszeregowanie robotników do 
wyższej kategorii, dbać o zachowa- 
nie socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy, o bezpieczeństwo i higienę pra- 
cy, o kułturę miejsca pracy. 


Obowiązki majstrów i wynikają- 
ce z nich uprawnienia są — jak wi- 
dać — rozległe. Majster zajmuje 
ważne miejsce w organizacji kie- 
rownictwa produkcją. Wymaga te 
od niego stałego podnoszenia kwa- 
lifikacji zawodowych, powiązania 
się poprzez dokładną znajomość pla 
nu odcinkowego z planową działal- 
nością całego przedsiębiorstwa. 

B. W. 


KOBIETY 


w nowym zawodzie 

W Przedsiębiorstwie Robót Teleko 
munikacyjnych, Ekspozytura w Ło- 
dzi, została zorganizowana kolumna 
kobieca, zatrudniona przy budowie 
linii napowietrznych. Jest to pierw- 


|sza kolumna kobieca w Polsce, wyko 


nnjąca tego rodzaju prace. 
Kolumna ta w składzie 9, kobiet, 

z kierownikiem kolumny i techni- 

kiem budowy, ob. Haliną Woźniak, 


|pracuje przy budowie linii telekomu- 


nikacyjnej na terenie woj. łódzkiego. 

Dotychczasowe wyniki pracy wska 
zują, że kobiety, pracujące po raz 
pierwszy w tej dziedzinie, wywiązu- 
ja się ze swych zadań należycie, 
Najlepszym tego dowodem są prze- 
kraczane normy dzienne. Jak widać, 
kobiety  przezwyciężyły wszelkie 
trudności i opanowały nowy zawód. 
Co więcej, kolumna kobieca postano 
wila w II kwartale br. przystąpić 
do współzawodnictwa ze wszystkimi 
kolumnami mężczyzn. 

Ekspozytury PRT na terenie ca- 
łej Polski, winny wziąć przykład z 
Kkspozytury Łódzkiej i zorganizo- 
wać na swoim terenie kolumny ko- 
biece. y 

Zygmunt Smela 
Ekspozytura w Łodzi 
Przeds. Robót Telekomunik. 


onomiczne 


Wyjaśniamy pojęcia ek 


PLAN TECHNICZNY 


To: Minc w jednym ze swych 
przemówień określił plan tech 
niczny, jako „całokształt środków 
technicznych i naukowo-badawczych, 
potrzebnych dla ulepszenia lub roz- 
winięcia produkcji”, 


| CO TO JEST PLAN TECHNICZNY? 


Plan techniczny ustala środki i me- 
tody, dzięki którym zakład przemy- 
słowy uzyska korzystne zmiany w 
procesie produkcyjnym, osiągnie lep- 
sze wyniki w pracy w porównaniu z 
poprzednim okresem, P 

Jeśli np. transport wewnętrzny w 
fabryce stanowi tzw. wąskie gardio 
zakładu, jest zorganizowany prymi- 
tywnie, opiera się na sile ludzkiej i 
uniemożliwia wykorzystanie pełnej 
mocy produkcyjnej zakładu, to plan 
techniczny powinien przewidywać 
mechanizację transportu, zastosowa- 
nie dźwigów, suwnic itd. 

Plan techniczny pokazuje również 
elekt, jaki przyniesie realizacja za- 
mierzenia. A więc w przyłoczonym 
przykładzie plań poda przewidywany 
wzrost wytwórczości, ilość robotni- 
ków, których z robót (transportowych 
będzie można przenieść do pracy pro 
dukcyjnej oraz wskąże rozmiary ob- 
niżki kosztów własnych — wszystko 
dzieki  zmechanizowaniu transportu 


„wewnętrznego. Plan techniczny za- 
wiera również zestawienie wydatków 
na wykonanie usprawnień organizacyj 
no-technicznych oraż korzyści finan- 
sowych, uzyskanych z ich realizacji. 

Jeśli zakład przemysłowy ma uru- 
chomić nowy oddział produkcyjny, 
lub zmienić asortyment wyrobu, to 
wszystkie te zagadnienia rozstrzyga 
również plan techniczny, 


JAK UŁOŻYĆ PLAN TECHNICZNY? 


Ażeby ułożyć plan techniczny, mu- 
simy przede wszystkim wiedzieć, 
czym rozporządzamy. To, czym fa- 
bryka dysponuje, ujmuje się zazwy- 
czaj w tzw, paszporcie zakładu. Pasz 
port ten daje bilans stanu posiadania. 
Jasne więc, że treścią jego będzie: 
zajmowana powierzchnia, ilość i ro- 
dzaj budynków, odległość od dróg ko 
lejowych lub szos, system zasilania 
zakładu w energię, rodzaj parku ma- 
szynowego, rezerwy robocze w danej 
miejscowości, możliwości szkolenia 
itd. Paszport zakładu, to bardzo ob- 
szerny dokument, zawierający rysun- 
ki, wykresy, tablice i wyjaśnienia. Da- 
je on podstawę do dokładnego prze- 
analizowania możliwości rozwojowych 
zakładu. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba przecież również wiedzieć to, 


czego od zakładu żąda państwo. Fa- 
bryka samochodów np. może produ- 
kować auta różnego typu. A jakie są 
potrzebne? Odpowiedź na to pytanie 
dają organa kierownicze, to jest mi- 
nisterstwa i centralne. zarządy prze- 
mysłów. Dopiero na bazie tych wszyst 
kich danych, odgórnie wytycznych 
i paszportu zakładu opracowuje się 
konkretne wnioski, które przyjmują 
postać planu 'technicznego, 


TRZY ZASADNICZE SKŁADNIKI 


Składa się on z trzech zasadniczych 
działów — tzw. danych podstawo- 
wych, wskaźników techniczno-ekono- 
micznych i części opisowej. 

' Dane podstawowe pokazują cyfro- 
wo, jak w określonym czasie zmieniają 
się poszczególne elementy. Np, może 
bvć: przewidziane zastąpienie pracy 
50 tokarek i 10 automatów .tokarskicii 
pracą 30 tokarek 1514 automatów. 
Dzięki tym zmianom zwolni się część 
hali fabrycznej dla innych celów, o- 
siąśnie się większą wydajność, na- 
stąpi zmniejszenie kosztów. 

Te- efekty, będące wynikiem reali- 
zacji planu technicznego, ` ilustrują 
wskaźniki techniczno - ekonomiczne. 


dukcyjnej będzie iłustrować stopień 
wykorzystania ` zabudowań  fabrycz- 
nych. Plan techniczny zazębia się ści 
śle z planem produkcyjnym, z planem 
finansowym, zatrudnienia, remontów, 
kosztów własnych itp. 


KONIECZNOŚĆ WSPÓŁDZIAŁANIA 
: ZAŁOGI 


Pracownicy planowania techniczne- 
go śłedzą niedomagania techniczne 
zakładu i projektują wprowadzenie 
zmian i ulepszeń. W pracy.swej po- 
winni oni w znacznie większej niż do 
tychczas mierze uwzględniać wnioski 
robotników racjonalizatorów i nowa- 
torów. produkcji, współpracować z 
klubami racjonalizatorów, informować 
załogę o swoich zamierzeniach, przed 
stawiać jej projekty usprawnień, któ- 
re robotnicy niewatpliwie uzupełnią 
niejednym cennym pomysłem. 

Plan techniczny nie jest u nas jesz- 
cze opracowywany we wszystkich za 
kładach przemysłowych. Niektóre fa 
bryki stosują go już od roku 1949,” 
W okresie realizacji Planu 6-letniego 
znaczna wiekszość zakładów produk- _ 
cyjnych będzie objęta planowaniem 
technicznym, które stanowi nader 
ważny czynnik w dźwiganiu gospo- 


Np ilość wyrobów. przypadająca na | darki narodowej i techniki na corąg 


1 metr kwadratowy bowierzchni pro- 


wyższy poziom AJ KD 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


Sk up skór. |KRONIKA PIOTRKOWA 
Mleczarnia piotrkowska 


usprawnia produkcję 


surowych 


Gminne Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" kupują wszelkie skóry 
w stanie surowym. Cena skór nie- 
reglamentowanych wzrosła w roku 
bieżącym o 300 procent w stosunku 
do ubiegłego. Do skór reglamento- 


wanych należą skóry świńskie i z|. 


bydła rogatego oraz końskie. 

Podwyższone ceny dotyczą skór 
baranich, kozich, króliczych,  zaję* 
czych, sarnich, jelenich,  dziczych, 
sich, wyder, kun, piżźmowców, tchó 
rzy, kretów, kotów, psów i wszel- 
kie inne. 

Cena skóry 'baraniej z pełną wel 
ną (45cm) wynosi 120 zł, królicze 
— od 1.95 zł. do 15 zł., zajęczej od 
2 dò 10 zt, koziej — I kg — 30 zł. 

Cena każdej skóry zależna jest 
od jej stanu, tj. od właściwego zdję 
cia i dobrej konserwacji. Przede 
wszystkim chodzł o to, aby nie było 
w niej dziur. Skóry ciężkie ni leży 
konserwować przez solenie, lekkie 
przez suszenie. 

Powiat piotrkowski posiada "ość 
bogatą faunę, żyjącą w stanie dzi- 
kim. 

Możliwości skupu tego surowca 
są zależne od zrozumienia przez lid 
ność, że żaden skrawek skóry nie 
powinien się zmarnować. 


Na drodze do zmniejszenia kosz 
tów produkcji, Mleczarnia Powia 
towego Zakładu Mleczarskiego 
uzyskała poważne sukcesy, któ 
re zmieniły w zupełności dotych- 
czasowy styl pracy w tym 
zakładzie i w dużym stopniu wpły 
nęły na bieg produkcji. 
Dokonano ulenszeń w przestarza 
łych urządzeniach zakładowych. 

Do tego czasu, gdy chciano 
puścić w rich jedna z maszyn 
— z konieczności buszczano wszy 
stkie, gdyż wszystkie one. w licz* 
bie 25, połączone były wspólnym 
pasem tran'misyinym. Trzeba by 
ło uruchamiać je- jednocześnie. 
bez wżględu na to, czy potrzeba 
tego wymagała. czy nie. Ten stan 
rzeczy został zmieniony. Zainsta 
lowano motorki elektryczne, co 
pozwala na odrebne uruchamia 
nie maszyn i opłaca sie, ponieważ 
daje to olbrzymią oszczędność prą 
du. 


Rejon Ill zlikwidował analłabetyzm 


W ubiegłą sobotę 17 bm. odbyło 
się w Szkole Podstawowej Nr 7 
im. Elizy Orzeszkowej uróczyste zą 
kończenie IV z kolei kursu początko 
wego nauczania dla słuchaczy za- 
mieszkałych w rejonie III. 


16 kursantów i 5 ochotniczo, uczę 
szczających - otrzymało świadectwa 
ukóńczenia kursu nauki czytania i 
pisania. Ogółem na czterech zorga- 
nizowanych w bieżącym roku szkol 
nym kursach zdobyło umiejętność 
czytania i pisania 79 obywateli. 
Dzięki temu na terenie rejonu III 
nie ma już niepiśmiennych, 


Do zakończenia przed terminem 
akcji likwidacji aniliabatyznii w re 
jonie III w Piotrkowie przyczynili 
się: kierowniczka kursu ob. Szp-t- 
nowa, oraz „pogotowie' złożone z 
11 uczniów Państwowego Gimna- 
zjum i Liceum. im. B. Chrobrego, 
którzy czuwali nad właściwą frek- 
pvencją kursantów ną lekcjach. 


URALU 


DZIŚ SESJA 
MRN 


Dziś, dnia 23 marca br., o „z 
10 rano, w Prezydium MR 
Radomsku, odbędzie się "sakja 
zwykła Miejskiej Rady Narodo* 
wej. Na sesji tej między innymi 
będą omawiane sprawy pomocy 
sąsiedzkiej i kontraktacji roślin 
na terenie Radomska, przemiano- 
wanie kilku ulic oraz akcja sas 
nitarno-porządkowa na terenie 
miasta, - 


W czasie uroczystości rozdania 
wiadectw, stąrosta kursu ób. Kö- 
strzewa i starościna ob. Wożźniako 
wa wręczyli przedstawicielowi Pre 
zydium RN ob. Augustyniakowi, pa 
miątkową gazetkę wykonaną przez 
kursantów. 


Wszyscy kursanci otrzymali ja- 
ko upomińki wartościowe książki. 

Na bogatą część artystyczną uro 
czystości złożyły się recytacje, pieś 
mi, tańce i satyra polityczna w wy 
konaniu uczniów Szkoły Podstawo 
wej Nr 7, Liceum Szklarskiego i Li 
ceum Spółdzielczego. 


„Wszyscy uczestnicy kursu 
powiedział ob. Augustyniak — będą 
odtąć pełnowartościowymi obywate 
lami Ludowej Ojczyzny. Świadomi 
swej toli będą brali u ział w budo 
wie lepszej przyszłości, w budowie 
podstaw socjalizmu i obronie pąko 
ju. poprzez realizację Planu 6-letnie 
„90'+ 


— 
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Podobnie ma sie sprawa z osz 
czędnością wegla w serowni, gdzie 
dotąd, w celu osuszenia serów, 
palono specjalnie w dużym pie 
cu, zużywając niepotrzebnie 20 
kg. węgla dziennie, podczas gdy 
można było. tak, jak sie prakty- 
kuje obecnie, ogrzewać serownię 
systemem rur. doprowadzających 


Kurs bezpieczeństwa 
i higieny pracy 


Stataniem Wydziału Pracy i 
Opieki - Społecznej Prezydium 
MRN oraz przy współudziale Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej. odbywa sie w Piotrko 
wie pierwszy kurs dla referentów 
BHP. 

Na kurs uczeszeza 70 słuchaczy, 
rekrutujących się prócz referen- 
tów zakładowych BHP. również 
z majstrów, brygadierów i przo* 
downików pracy piotrkowskich za 
kładów przemysłowych. Robot 
nicy zostali wytypowani przez swo 
je zakłady i w ramach awansu 
społecznego obejmą działy bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 

Wykładowcami na kursie są 
siły techniczne, pedagogiczne ©- 
raz lekarze piotrkowscy. 

Zakończenie kursu i uroczyste 
rozdanie dyplomów nastąpi w dn. 
27 marca. 


parę z głównego podgrzewacza 
flokoraobili), W ten sposób ener- 
gia cieplna, zużywana przy produk 
cji serów tylżyckich nic nie kosz 
tuje, a oszczędza sie około 600 
kg. węgla miesiecznie. 

Ulepszono również system sole 
nia serów, które odbywało się do 
tąd przez posypywanie, przy czym 
było rzeczą nieuniknioną. że pew 
na ilość soli musiała ulec rozsy- 
paniu i zniszczeniu. Obecnie se 
ry zanurza się w solańce, oszczę 
dzając w ten sposób w skali ca~“ 
łej produkcji poważne ilości soli. 
Dzięki tym ulepszeniom, jak rów 
nież dzięki stworzeniu Powiatowe 
go Zakładu Mleczarskiego, który 
odciążył całkowicie mleczarnię 
piotrkowską od całości prac admi 
nistracyjnych i handlowych, mile- 
czarnia osiągnęła znaczne oszczęd 
ności. 

K 


Wyniki współzawodnictwa 
w. CH.PS. 


We współzawodnictwie pracy 
w Centrali Handlowej Przemysłu 
Skórzanego w Piotrkowie, bierze 
udział cały personel. W ostatnim 
etapie najlepsze wyniki osiągnął 
robotnik CHPS. Włodzimierz Nie 
wiarowski. 


Rozwija się praca s? 
Komitetu Obrońców Pokoju 


w Sulejowie 


W Sulejowie odbyły się obrady 
Miejskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. W czasie obrad ustalono plan 
pracy na najbliższą przyszłość. 

Do dnia 25 bm, przeprowadzona 
zostanie akcja uświadamiająca groź- 
by remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich. W organizacjach społecz- 
nych, w zakładach pracy i w szko- 


ciowe referaty. Prelegenci z ramie- 
nia komitetu zorganizują masówki w 
terenie. - 

Na zebraniu komitetu dokonano 
wyboru kierownika kolportażu czaso 
pisma PKOP „Pokój zwycięża”, w 
osobie ob. Czesława Tymanowskiego. 
Zorganizowano pięć sekcji kolporta- 
żowych, które zobowiązały się zwer- 


„łach odbędą się zebrania, na któ-| bować do dnia 25 bm. 70 nowych pre 
rych wygłoszone Ţ będą  okolicznoś- ' numeratorów tego czasopisma. 
MOON 


KRONIKA RADOMSKA 
Nowe formy wspóizawodnictwa 


w Radomszczańskich Zakładach Drzewnych 


Dotychczas współzawodnictwo 
pracy w Radomszczańskich Za- 
kładach Przemysłu Drzewnego 
nie rozwijało się należycie. Przy 
czyńą tego, między innymi, była 
jego dotychczasowa forma. Pra” 


Centrala Ogrodnicza w Radomsku 


wykonała plan kontraktacji warzyw 


Centrala Ogrodnicza w Radom- 
sku wykonała plan kontraktacji 
warzyw w. 102 proc. Kontrak- 
tacja prowadzona była za poś- 
rednictwem gminnych spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska* oraz 
przez pracowników Centrali Ogro 
dniczej, 

Chłopi radomszczańscy chętnie 
końtraktowali cebulę, kapustę, 
buraki, marchew i inne warzy- 
wa. Najwięcej cebuli zakontrak= 
towali chłopi gminy Dąbrowa 
Zielona, zaś najwięcej poryw za 


SEoEowano w gminie Radom- 
0. 

Zakontraktowane warzywa chło 
pi odstawiać będą w porze zbio- 
rów do punktu skupu w Radom- 
sku oraz do punktu skupu w gro 
madzie Ulesie. Niezależnie od te- 
go, w potrze zbiorów warzyw, 
czynne będą cztery punkty sku- 
pu, prowadzone przez gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłop- 
ska“, Mieścić się one będą w gmi 
nach: Maluszyn, Żytno, Wielgo- 
młyny i Kłomnice. 


Wybórrad 


y zakładowej 


w je Przeds. no zmia a 


Przed kilku dniami w świetli- 
cy Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Radomsku odbyło się 
zebranie wyborcze do rady zakła 
dowej pracowników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu- 
dowlanego, 

Sprawozdanie z  dotychezaso- 
wej działalności rady złożył ustę 
pujący przewodniczący, ob. Hen- 
ryk Hałaszczyk, Jak wynika ze 
sprawozdania, w działalności ra- 
dy zakładowej były obok niewąt- 
pliwych osiągnięć również braki, 
Dobrymi wynikami wykazać się 
może rada na odcinku spraw so- 
cjalnych, w mobilizacji załogi do 
przyspieszenia planu remontu. 
Do niedociągnięć w pracy związ- 
kowej w poprzednim okresie za- 
liczyć należy między innymi brak 
kontroli wykonania podejmowa- 
nych uchwał. ` 

Pò sprawozdaniu wywiązała siè 
dyskusja, Ob. Kaźmierczak zwró 
cił uwagę, że ustępująca rada za- 


kładowa w niedostatecznym stop 
niu starała .ę c zaopatrzenie za 
łogi w odzież ochronną. Tow. 
Gabała mówiąc o zadaniach sto- 
jących przed radą w- przyszłości 
pcdkreślił konieczność roztocze- 
nia opieki nad pracownikami, któ 
rzy przyczyniają się do uspraw- 
nienia przebiegu prac remonto- 
ch. 

W skład nowowybranej rady 
zakładowej weszli: jako przewod 
niczący ob. Herryk  Hałaszczyk, 
na zastępcę powołano tow. Wła- 
dysława Dąbrowicza, sekretarzem 
rady została ob. Sabina Stepień- 

Obowiązkiem nowej rady za- 
kładowej jest usunąć istniejące 
niedociągnięcia w pracy związ- 
kowej, ożywić działalność mężów 
zaufamia, usunąć braki w zakre- 
sie zaópatrzenia róbotników w 
odzież óchrónńna, przyczynić się 
do przyspieszenia realizacji ro- 
cznego plańu pracy przedsię- 
biorstwa. 


stanowiły opracować nowe 


cownik, podpisując zobowiązanie 
o przystąpieniu do współzawod- 
nictwa, deklarował podniesienie 
wydajności swej pracy. Ani rada 
zakładowa, ani zakładowy komi- 
tet współzawodnictwa pracy nie 
kontrolowały przebiegu podjęte 
go współzawodnictwa. toteż nie- 
którzy pracownicy po pewnym 
czasie zaniedbywali swe zobowią 
zania. Na skutek tego na liście 
przodowników pracy znajdowały 
się stale te same nazwiska, zaś 
cała załoga nie została wciągnię 
ta do szlachetnej rywalizacji , 
podniesienie wyników produkcyj- 
nych. 

Obecnie nowowybrana rada za 
kładowa wraz z nowym komite 
tem współzawodnictwa pracy po 
for 
my współzawodnictwa, wzorując 
się na formach tego ruchu, przy 
jętych przez załogę Zakładów 
„Komuna Paryska", 

Komitet wsmółzawodnictwa w 
Radomszczańskich Zakładach Prze 
mysłu Drzewnego przystąpił do 
opracowania nowego regulaminu 
współzawodnictwa. Zasady nowe 
go regulaminu przewidują, że każ 
dy przystępujący do współzawod 
nictwa pracownik zobowiąże- się 
do przekraczania w określonym 
procencie swej normy produkcyj 
nej w pewnym określonym cza- 
sie. Zobowiązania mogą być róż 
ne. Pracownik może na przykład 
zobowiązać się do podniesienia ja 
kości produkcji, do oszczędnego 
zużycia surowca i innych. 


Nową formę współzawodnictwa 
indywidualnego winni odpowied- 
nio propagować wśród załogi mę 
żowie zaufania i organizatorzy 
grup partyjnych.  Współzawod * 
nictwo według nowych form przy 
czyni się do przyśpieszenia reali 
zacji drugiego etapu Planu 6-let 
niego w Radomszczańskich Za- 
kładach Przemysłu Drzewnego. 


Spółdzielnia produkcyjnawSzpinalowie 
ukończyła payenijrania do akcji siewnej 


Spółdzielnia produkcyjna 
Szpinalowie (gmina Kamieńsk) * 
siada łącznie 10! ha użytków, 
tym 55 ha gruntów ornych, t 
ha łąk, 15 ha pastwisk i kilka ha 
lasu. 

W czasie siewów jesiennych 
spółdzielnia obsiała 25 ha żytem, 
zaś podczas nadchodzącej akcji 
siewnej będzie zasiana  pszeni 
ca jara, owies, i jęczmień. 


Nawozy sztuczne zostały już 
sprowadzone. Kwalifikowane ziar 
40 siewne znajduje się już w 
magazynie spółdzielni. 


Do spółdzielni przybyło w ro 
ku bieżącym 2 nowych członków. 
Jeden z nich ob. Mieczysław Tur 
lejsk: wyróżnia sie pracowitością 
i dbałością o dobro oraz rozwój 
wspólnego gospodarstwa. W krót 


kim okresie czasu wyrobił już 
26 „dniówek obrachunkowych. 
równuje mu pilnościa w pracy 
syn jego Kazimierz Turlejski. 

Ponieważ w spółdzielni byli 
członkowie, którzy nie brali udzia 
łu we wspólnych pracach, a'źród 
łem ich egzystencji było zajęcie 
w przemyśle, zarząd przedsię - 
wziął odpowiednie kroki. Uchwa 
lono. mianowicie, że członkiem 
spółdzielni może być tylko ten, 
kto pracuje w kolektywnym gó 
spodarstwie, zaś nie odpowiada- 
jących tym warunkom pozbawio 
no członkostwa. ' 

Przyczyni sie to niewatpliwie 
do usprawnienia gospodarki. Chło 
pi ze Szpinalowa z uwagą obsór 
wują rozwój spółdzielni i wykazu 
ją chęć do wstępowania w sze- 
regi spółdzielców. 

Wójt 


Opieka lekarska 


dla PGR w Milejowie 


Wszyscy pracownicy Miejskie 
go Oddziału: Obwodowego Zakła 
du Lecznictwa Pracowniczego w 
Piotrkowie (Roosevelta 3), zrzesże 
ni w Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro 
wia, na odbytym ostatnio wal 
nym zebraniu, po omówieniu no 
wych form współzawodnictwa, 
powzięli szereg zobowiązań. 

Istniejący przy zakładzie pra 
cy terenowy komitet współzawod 
nictwa pracy. roztoczy całkowitą 
opiekę lekarską nad PGR. w Mi- 
lejowie. Pomoc lekarska będzie 
okazywana chorym, zgłaszającym 
się podczas przyjazdu ekip lekar 
skich, ponadto, wszyscy lekarze 
zobowiązali. się do przyjmowania 
członków PGR w swoich gabine 
tach. Postanowiono szczególną 
opieką otoczyć dzieci pracowni - 
ków PGR, w wyniku czego wszyst 
kie dzieci członków PGR w Mi- 
lejowie zostaną poddane bada- 
niu lekarskiemu. Pochodzące ze 


Na cześć ŚFMD 


środowisk podejrzanych o gruźli 
cę, skierowane zostana do Ośrod 
ka Zdrowia. Na terenie PGR wy 
głaszane będą pogadanki z za- 
kresu ochrony zdrowia. 


Akcja ta pomyślana została ja 
ko długofalowaj 

Koło Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia przy Miejskim . Obwo- 
dzie ZLP w Piotrkowie liczy 74 
członków i wykazuje ożywioną 
aktywność, biorąc zawsze czyndy 
udział we wszystkich akcjach spó 
łecznych. 


Nowy kiosk 
„Ruchu“ 


Państwowe Przedsiębiorstwó 
Kolportażu „Ruch“ uruchamia w 
tych dniach u zbiegu ul. Roóse* 
velta i Przemysłowej, nowy kiosk 
gazetowy. Jest to pierwszy kiósk 
w robotniczej dzielnicy, sąsiadu 
jącej ze stacją towarowa PKP 
i hutą szkła „Feniks“. 
AOL AKON 


Zobowiązania ZMP-owców 
z Zakł. Przem. „Komuna Paryska” 


a Paryska“ w Radomsku odbyło 
się 
owskiej zatrudnionej w tych za- 
kładach, na którym ZMP-owcy po 
dejmowali wiele cennych zobo- 
wiązań dla uczczenia Tygodnia 
Świątowej Federacji 
Demokratycznej. 
Członkowie koła Nr. 8 zobowią 
zali się zlikwidować na swoim 
terenie do dnia 4 kwietnia br. 
analfabetyzm. W tym celu zgło- 


Młodzieży 


Kilka dni temu w świetlicy | 
Zakładów Przemysłowych „Komu 


sGminna Rada Narodowa w Koniecpolu 


broni chłopów przed kułackim wyzyskiem 


Jednym z czynników zapewnia 
jących sprawne przeprowadzenie 
siewów wiosennych jest ścisłe wy 
konanie dekretu o pomocy są- 
siedzkiej. Daje tò możność wy- 
korzystania w akcji siewnej 
wszystkich maszyn, sprzężaju itp. 
pozostającyct. w rękach bogaczy 
wiejskich. W roku ubiegłym nie 
zwrócono dostatecznej * uwagi na 
właściwe realizowanie „dekretu o 
pomocy sąsiedzkiej, skutkiem cze 
go bogacze wiejscy udzielając tej 
pomocy, wykorzystywali małorol 
nych i średniorolnych chłopów: 
Między innymi fakty takie mia- 
ły miejsce również w gminie 
Koniecpol. 

W roku ubiegłym ob, Franci- 
szek Więcek, który otrzymał z re 
formy rolnej 3 ha ziemi ornej, 
musiał oddać bogaczowi wiejskie 
mu Kazin. erzówi Słaboszowi je- 
den hektar w dzierżawę za udzie 
lenie mu przez niego „pomocy 
sąsiedzkiej'. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 23 marca 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sysnał. 12,04 Dziennik. 12.15 Przer- 
wa. 13,30 Muzyka. 13.50 Utwory for 
tepianowe J. S. Bacha. 14,20 Poga- 
danka. 14.30 Muzyka, 14,50 Gra zes- 
pół Wasiaka. 15,380 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15,50 Muzyka 16,25 Kon 
cèrt chóru im. Piatnickiegó. 16.45 
Aktualności łódzkie. 17,00 Wiadomoś 
ci popołudniowe. 17,15 (Ł) Koncert 
popularny, 17,45 Felieton. 18,00 (Ł) 


(Ł) „O pracy Komitetów Obrońców 
Pokoju w Dzielnicy Śródmiejskiej". 
18,30 (Ł) Uwertury i arie z oper 
Rossini'ego. 19,00 „Zapomnienie* — 
opow. S. Żeromskiego. 19,20 St. Mo- 
niuszko: „Widma“. 20.00 Dziennik, 
20.30 Koncert życzeń dla przodów* 
ników kopalń. 21,15 Aud. oświatowa. 
21,30 Muzyka i aktualności. 22.00 
Nowości poetyckie. 22,15 Koncert 
(transmisja z Budapesztu). 23,00 


Koncert życzeń dla drukarzy, 18,20, Ostatnie wiadomości. 


Podobnie wykorzystał również 
kułak Słabosz ob.  Władysła- 
wa Wierzbickiego, chłopa na 4 ha 
ziemi. 

Prezydium Gminnej Rady Na- 
rodowej w Koniecpolu: zlikwido- 
wało ten stan rzeczy, unieważnia 


jąc niezgodne z prawem umowy. 


zebranie młodzieży ZMP- 


siło się 14 ZMP-ówców. którzy 
zajmą się nauczaniem  analfabć* 
tów. Członkowie tego koła wzy- 
wają do podejmowania  podob- 
nych zobowiązań wszystkie pó- 
zostałe koła ZMP na terenie fa- 
bryki, i 

Młodzież ZMP-owska brygady 
im. Karola Świerczewskiego i bry 
gada im. Hanki Sawickiej zobo- 
wiązały się w ciągu bież. roku 
podwyższyć produ.cję o 1 proc. 
ZMP-owcy z oddziału metalurgi 
cznego zobowiązali się w oparciu 
o nowe formy współzawodnictwa 
brać udział w indywidualnym 
współzawodnictwie pracy. 

Witając Tydzień Światowej Fe 
deracji Młodzieży  Demokratycz- 
nej młodzież ZMP-owska z Za- 
kładów Przemysłowych „Komuna 
Paryska“ w Radomsku podjętymi 
zobowiązaniami daje dowód nie- 
złomnej woli walki o pokój i 
przedterminowe wykonanie Pla- 
nu 6-letniego. 


Narada wytwórcza 


zespołu Piekarń Mechanicznych 


Kilka dni temu w świetlicy Piekarń 
Mechanicznych Nr. 2 w Radomsku, 
odbyła sie narada wytwórcza zespołu 
piekarni Nr. 2 i Nr, 3 z udziałem 
przedstawicieli PSS, . 


Referat na temat współzawodnia- 
twa i oszczędności na terenie Piekarń 
Mechanicznych wygłosił sekretarz 
związku tow. Markiewicz. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referacie, robotnicy postanowili przy 
stąpić do: zespołowego współzawo- 
dnictwa pracy, zobowiązując się je- 
dnocześnie do stałego oszczędzania 
węgla. światła itd. Zespół Piekarń Me 
chanicznych Nr, 2 współzawodniczyć 
będzie w oszczędności z zespołem 
Nr: 3 

Dotychczas w pracy wyróżniają się 
ob. ob, Stefan Rechanek, Józef Sob- 
kiewicz, Franciszek Zyman i Bole- 
sław Włodarczyk — z zespołu Nr. 2, 
oraz ob. ob. Józef Winer, Zdzisław 
Kożlik i Wtórkiewicz z zespołu 
Nr. 3. 

W celu usprawnienia pracy oraz 
osiągnięcia lepszych jej wyników, t 
cownicy Piekarni Mechanicznéj Nr. 
zwrócili się z prośbą do dyrekcji PSS 
o przydzielenie w jak najkrótszym 


czasie potrzebnego sprzętu i narzę- 
dzi pomocniczych, potrzebnych dó 
produkcji. 

Dyrekcja PSS zobowiązała się dó- 
starczyć potrzebne materiały i surôw- 
ce, aby umożliwić pracownikom osią- 
śnięcie jak najlepszych wyników we 
współzawodnictwie pracy. 


Szczepienia przeciwdurowe 


Wydział Zdrowia przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Ra- 
domsku od dnia 15 kwietnia rb. prze” 
prowadzi akcję szczepienia przeciw- 
ko durowi brzusznemu od rocznika 
1891 do 1946, na terenie Radomska i 
powiatu  radomszczańskiego. Nad 
przeprowadzaną akcją ścisłą kón- 
trolę prowadzić będzie Powiatowa 
Kolumna Sanitarna przy Wydziale 
Zdrowia Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Radomsku, 

Podlegający tym szczepieniom winai 
bezwzględnie zgłosić się do wyzna- 
czonych przęz Wydział Zdrowia punk 
tów. 

Osoby, które nie wypełnią obowiąz 
ku szczepienia, będą karane admisi- 
stracyjnie, 
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DNI W MOSKWIE 


(Korespondencja własna) 


Lenina, Jesteśmy na Czerwonym Pla | też polski komunista. Pod jego po- 
cu. Przed Mauzoleum stoi rząd ludzi, ,piersiem widnieje napis: Feliks 
ciągnący się `na przestrzeni jakichś | Dzierżyński. | 


| TRZY 


Po przyjeżdzie do Moskwy spoty- 
kamy na stacji delegację polskich i 
rosyjskich studentów, Serdecznym po 


Po obekzekia tych przebogatyelł 
eksponatów udajemy się do sali ký 
nowej muzeum, Oglądamy tu film dos 


Co pisała prasa łódzka w dniu 23 marca 1931 r. 


witaniom nie ma końca. Jednak póź- 
na pora przypomina o upływającym 
szybko czasie. Wsiadamy w autobu- 
sy i ruszamy w drogę. Wszyscy z za- 


trzystu metrów. Stajemy w kolejce i 
posuwamy się naprzód. „Po prawej 
stronie piętrzą się potężne mury 
Kremla, Tam żyje i pracuje najwięk- 


Teraz udajemy się do Centralnego 
Muzeum im. Lenina. Oglądamy się 
jeszcze poza siebie. Widok Czerwo- 


kumentarny z życia Lenina. Następ< 
mie zwiedzamy słynne moskiewskiw 
metro, Podziw nasz dla budownictwa 
socjalistycznego dochodzi do szczytu: 


-OD KAMIENICZNIKÓW MNIEJ — |„Król - kochanek“. Opera ma za] cjękawieniem patrzym k lonak ieku — towa- | Pe$o Placu zamyka piękna, jak w. pun; bielą; M R 
ż cy ; r. c y y przez okna |szy człowiek naszego wieku owa ° - : niący bielą i czystością hall ude 
s” OD EMERYTÓW WIĘCEJ treść pewien drastyczny fragment | samochodów. Z podziwem spogląda- |rzysz Stalin. Po upływie piętnastu OSY a Koda: sło RYC Hcy. wilsogromów A, piękbością, 


z życia króla Augusta II „Mocnego. 


Ministerstwo Skarbu - obniżyło z pa SO: {my w górę, gdzie wysoko nad nami |minut schodzimy w podziemie Mau- Lenina. Trudno oderwać wzrok od | Wprowadza nas na ruchome schody, 
stopę podatkową od nieruchomości ana pana isę p a piętrzą się. potężne masywy: gma: peni Panuje tu ZEE WzZnio” | -ozmieszczonych tu na ścianach wspa | Zwiedzamy poszczególne stacje me” 
o 25 procent. Jednocześnie Mini- pda? NE Í chów. . Na szerokich, wykładanych | słego spokoju i ciszy. Pełni skupienia niałych obrazów. Przedstawiają one |tra, Każda zbudowana jest w innym 


sterstwo Skarbu podwyższyło poda- 
tek, pobierany od uposażeń służbo- 
wych, od emerytur i zaopatrzenia 
inwalidzkiego o 10 procent. W ten 
sposób zrobiono prezent dla ka- 
mieniczników kosztem inwalidów, 
emerytów i całego świata pracy. 


opuścił 
wienie, które było...pełne aluzji. 


Obecny na przedstawieniu „rząd 
in corpore“ z Mościckim na czele — 
demonstracyjnie przedsta- 


Gazety zapowiadają „masowe re- 
dukcje wśród bezczelnych artystów, 
którzy dopuścili się podobnej pro- 


asfaltem ulicach, panuje wielki ruch. 
Wokoło migają tysiące różnokoloro- 
wych świateł. Jarzące się neonowe 
reklamy coraz to w innym miejscu 
zapalają się i gasną. 

Dojeżdźamy do „Domu Komuny”. 
Jest to wspaniała, ogromna budowla. 
Wchodzimy. do wnętrza, Co za nie- 


który 


oddajemy hołd człowiekowi, 
Wo- 


kierował rewolucją, pierwszemu 
dzowi Kraju Socjalizmu, 


Nie możemy się zatrzymywać. 
Lenina chcą zobaczyć jeszcze dziś ty- 
siące ludzi. Wychodzimy z Mauzo- 
leum,  Podążamy wzdłuż murów 
Kremla, gdzie spoczywają pochowani 


życie i zmagania Lenina od Jego naj- 
młodszych lat, później wspólną wal- 
kę wraz z towarzyszem Stalinem o 
wyzwolenie -rosyjskiego proletariatu 
spod ucisku carskiego. Wśród wiel- 


kiej ilości znajdujących się tu rzeźb: 


uderza potęgą wyrazu monument, 
wyobrażający stojący na skale samo- 


stylu, każda posiada swoiste piękno: 
Stację Rewolucji na przykład, zdobią 
mosiężne- posągi bohaterów robotni* 
czo-chłopskiej armii rewolucyjnej. Z 
przyjemnością wdycha się tu powie* 
trze, jest ono świeże į zupełnie za- 
pomina się tu, że znajdujemy się głę- 
boko 'pod ziemią, 


~- „SKANDAL POLITYCZNY“ wokacji*. toe z POWO kr nie, zg czołowi przywódcy rewolucji. Obok kk pancerny, z którego przemawia A Jeszcze przez kilka godzin zwies 
r T , alegów radzieckich, ale również i |tych wielkich bw- Robi - nin. ; kasie: ~ - 
P EARIZAW SEIM TEATRZE KATASTROFALNY SPADEK [Koreańczyktów, Czechosłowaków, Ru- | | CICA] WO epocIywWa Ime dawai ostatoiss' yróżia cie UP 


EKSPORTU 

Gazety donoszą o „skandalu poli- 
tycznym”, jaki zdarzył się w war- 
'szawskim Teatrze Wielkim, w dniu 
urodzin Piłsudskiego. Mianowicie na 


wynosił według wagi 171 


wystawił operę Wieniawskiego pt. | ponad 171 milionów złotych. 


Spadek eksportu w miesiącu lu- 
tym, w porównaniu ze styczniem, 
tysięcy 
ton towarów wszelkiego rodzaju. 
uroczystą akademię Teatr Wielki| Spadek ten określany jest na sumę 


munów, Węgrów oraz Bułgarów. ' W 
powietrzu brzmią rozmowy w różnych 
językach. _ s 


Następne dni spędzamy na wyciecz | 


kach. Pierwsze kroki kierujemy tam, 
gdzie spoczywa ciało Wielkiego 
Wodza Rewolucji Socjalistycznej — 


m WIADOMOŚCI S 
Sport — dostępny dla 


PORTOWE — 


wszystkich YZ 


tleniem do złudzenia naśladującym 
dzienne. Białe, marmurowe ściany, 
lśnią niepokałaną czystością, niby lu- 
stro. Zachwyceni tym wspaniałym 
dziełem radzieckiego robotnika i in- 
żyniera opuszczamy metro, 


Po zwiedzeniu muzeum podarków 
dla towarzysza Stalina, oglądamy im- 
ponującą ogromem i artyzmem mo* 
skiewską operę. w 

Następne dni poświęcamy na po+ 
znanie przepięknej stolicy ZSRR, u* 
rządzając wycieczki i oglądając no* 
wobudujące się gigantyczne gmachy. 

Czas jednak zabrać się do nauki, 
choć pozostało jeszcze wiele pięk= 


Czy sport, a zwłaszcza kulturę fi- jma wieku, Weźcie przykład ze | wszystkie pigułki... ; nych rzeczy do obejrzenia, Moskwy 
zyczną powinni uprawiać tylko mło- | mnie... — Posłuchałem jego rady, Zaczą- nie można zwiedzić w ciągu trzech 
dzi? Na to pytanie daje odpowiedź | Nigdy mi przez myśl nie przeszło |łem uprawiać gimnastykę,  łyżwiar- dni. Odjeżdżając „życzymy sobie, aby- 
w jednym z numerów radzieckiego |— pisze zasłużony mistrz sportu — |stwo i narciarstwo, Szybko przyby- śmy mogli tu jeszcze raz przybyć, 
Szopikna eporoeko osci Fi-|że ze sj» będzie z chód s wało mi Re aeo popzonia moje było zz „pare paas wspaniałą 
zyczna i rt” zasłużony mistrz |samego dzieciństwa em słaby | coraz lepsze. rawiane przeze mnie > 3 <Ę, ABC EN ieporównaną Moskwę, a 
T zę H fizycznie, Lekarze aits mieli ze | sporty okazały "de fokaratwami nad- Makieta budowanego obecnie w Moskwie gmachu uniwersyteckiego. KAZIMIERZ WÓJCICKI 


sportu Związku Radzieckiego, M. P. 
GO ' 


„Niektórzy twierdzą — pisze Go- 
din — że sportem winna się zajmo- 
wać tylko młodzież. Kto tak' sądzi, 
popełnia duży błąd, Dla sportu nie 


mną kłopotów, dopóki nie natrafiłem 
na jednego z nich, który mi rzekł: 

— Organizm wasz w zasadzie jest 
zdrów, Należy go tylko wzmocnić. 
Zajmijcie się sportem i rzućcie w kąt 


Przed „Wyścigiem Pokoju“ 


Na konferencji organizacyjnej „Wy- 
ścigu Pokoju” „Trybuny Ludu" i „Ru- 


dcho Prava" w Cieszynie ustalono, że 


1-minutowa bonifikata za zwycięstwo 
w etapie zaliczana będzie tylko w 
klasyfikacji indywidualnej. W roku 
ubiegłym minuta bonifikaty dolicza- 
na była również w klasyfikacji dru- 
żynowej, Obecnie jednak wychodząc 
z założenia, że jazda drużyn ma cha- 
rakter zespołowy i że doliczanie jed- 
nej minuty jest fawgryzowaniem wy- 
„czynu indywidualnego, zmieniono re- 
gulamin; Fart 


“Hokeiści powrócili 
z Moskwy 


W środę, 21 bm, wieczorem po- 
wróciła pociągiem z Moskwy druży- 
na hokeistów polskich. Podczas trzye 
tygodniowego pobytu w ZSRR za- 
woadnicy półscy rozegrali kilka towa- 
rzyskich spotkań z drużynami radzieć 
kimi i czechosłowacką oraz odbyli 
wiele wspólnych treningów z czoło- 
wymi hokeistami ZSRR pod kierun- 
kiem najlepszych trenerów radziec- 
kich, 


Na Dworcu Gdańskim w Warsza- 
wie powitał przybyłych sekretarz 
GKKĘ Szemberg oraz przedstawicie- 
le CWKS 4 działacze hokejowi. 


Tak więc w klasyfikacji drużyno= 
wej będzie zaliczany czas rzeczywi- 
sty trzech pierwszych zawodników 
każdego zespołu, a w klasyfikacji in- 
dywidualnej, podobnie jak w roku 
ubiegłym, zwycięzcy etapu odliczona 


będzie 1 minuta bonifikaty. 


* * 


Kolarze czechosłowaccy rozpoczy- 
nają obóz treningowy w dniu 1 kwiet 
nia. Na obóz ten powołano Kadrę 
Naródową w składzie: Bohdan. Fryc, 
Knezourek, Krejcu, Nesl,  Ondracek, 
Perie, Puklicky, Ruzicka, Skorepa, 
Svoboda, Sramek, Vesely, Veverka, 
Zabensky oraz pięciu juniorów. Jak 
wiadomo, Czechosłowacy zaprosili na 
ten obóz kolarzy polskich. Obóz od- 
będzie się w miejscowości Znojno na. 
Morawach albo w Petrohradzie, 

Wspólny trening kolarzy polskich i 
czechosłowackich będzie trwał od 
15 do 25 kwietnia br., po czym za- 
wodnicy udadzą się do Pragi. 


* * * 


Kolarze zagraniczni, którzy z wy- 
ścigiem przybędą do Warszawy, po- 
zostaną w: Polsce do dnia 14 maja br. 
Goście zostaną zaproszeni do udziału 
w dorocznym międzynarodowym wy- 
ścigu ZS Gwardia w dniu 13 maja w 
Warszawie oraz w wyścigu ZS Ogni- 
wo w Lublinie, 


GL LHOGZEA ||| ND || || RECZNA || ( KORONA | (1 R ||| | CORSO ||| | ZOKZOW || | SE || | WRON () 1 ez n wo oc oo 


Było już ciemno, gdy robotnicy wyszli na Piotrkowską. Zapa- 
lano właśnie latarnie. Człowiek z drabinką szedł przed -nimi, przy- 
stawiał drabinkę do słupa latarni, zręcznie wspinał się w górę i za 
jego zgarbioną sylwetką zapalał« się kolejna szafirowa gwiazda, 
Przed jednym z domów stał tłum. Za kolorowo oświetlonymi ok- 
nami pierwszego piętra przesuwały się pary. Słychać było przygłu- 
szoną orkiestrę. Na niskich nutach pobrzękiwały szyby. Plakat na 
drzwiach zapraszał na bal maskowy. Kwiatek zdążył schwycić za 
rękę towarzysza, który chciał cisnąć w okno podniesionym z bruku 
kamieniem. 

Już po wszystkim, kiedy strzelanina w Zarzewie się skończyła, 
a ludzie rozbiegli się porzuciwszy trumny i. zabitych, przybyło na 
cmentarz: wojsko. Przed kościołem leżały w różnych pozycjach tru- 
my mężczyzn i kobiet. Niektórzy z ciężko rannych ostatkami sił 
odezołgali się do krzaków i tam skonali. Już po odjeździe pogoto- 
wia znaleziono jeszcze kilka trupów w głębi cmentarza. 

"Wieść o krwawej masakrze podczas pogrzebu rozniosła się bły- 
skawicznie po mieście. Władze obawiały się widocznie, że walka 
bratobójcza: przerzuci się z przedmieścia do fabryk. Na miasto wy- 
słano wzmożone patrole konne. W pobliżu „Fedry* i Birbauma* 
ustawiono większe posterunki. Przygotowywano się wyraźnie do 
obrony ZNR-owców. Lecz wieczór upłynął spokojnie. Mróz zełżał. 
Z dachów kapało. W stołówce Poznańskiego żołnierze monotonnie 
śpiewali: „` > 

— A czem że ty-i zadu—u—mał—sa. 
Nadioża a—ta—man... ` 
* . * 

W niedzielę słońce zapowiedziało swój wschód olbrzymim słu- 
pem płomaienia. Powietrze ranne iskrzyło się tysiącami drobnych 
igiełek. Kroki i głosy wiernych zbierających się przed kościołem na 
modlitwę rozlegały się głośnym echem. Zdawało się, że między ścię- 
tą mrozem ziemią a niebem powstała ogromna pustka. W pustce 
tej głucho rozchodziły się padające słowa: 

— Zobaczycie, będzie mróz... : 

— Piszą, że znaleziono trzech zabitych i jeszcze dziewięciolet- 
niego chłopca, a później jeszcze pięć trupów. Rannych — piszą tylko 
o ciężko rannych — dziewięciu... 


spodziewanie skutecznym, W 1934 r., 
gdy miałem, już 44 lata, spróbowałem 
uzyskać normy, GTO, Przygotowując 
się do ich zdobycia, przekonałem się, 
że mi bardzo odpowiadają biegi. Wo- 
bac tego postanowiłem spróbować w 
nich szczęścia. Wkrótce nadarzyła 
się okazja. Stanąłem do mistrzostw 
Moskwy,-w grupie starszych biega- 
czy, W roku następnym znów staną- 
łem na starcie mistrzostw, a wiosną 
1936 roku zacząłem trenować w 
biegach na dłuższych dystansach, aż 
doszedłem do ' maratonu, którego dy- 
stans wynosi. 42 km 195 m. Pierwszy 
mój start na tym dystansie przyniósł 
mi na 122 uczestników 46 miejsce, W 
1937 r, byłem już 28 i uzyskałem 
czas„ll klasy. Do 1948 r. brałem u- 
dział wę wszystkich biegach mara- 


tońskich i w biegach na 20 i 30 km. | 


Treningów nie zaniechałem do tej 
pory — pisze Godin, Dzięki nim czu- 
ję się doskonale. Biorąc przykład z 
siebie, utwierdziłem się w przekona- 
niu, że sport można i powinno się u- 
prawiać w każdym wieku, nie zapo- 
minając jednak o kontroli lekar- 
skiej”. o. 

Dla ludzi w średnim wieku autor 
za najbardziej wskazane sporty uwa- 
Ża: latem marsze i biegi (najlepiej w 
okolicach lesistych), zimą zaś marsze 
(wycieczki) na nartach, 


GWKS contra OWKS 


Dnia 26.111. 1951 r., o godz. 11, w 
hali „Włókniarza” przy ul.Armii Czer- 
wonej, odbędą się zawody tawarzyskie 
pomiędzy drużynami: DOW Woj- 
skowy Klub Sportowy rocław — 
Garnizonowy Wojskowy Klub Spor- 
towy Łódź, i 


Na półce z książkami 
0 -PODELOSĄRZ A 


Jedną z dwu pierwszych Nagród 
Stalinowskich w dziedzinie prozy 
za rok 1950, otrzymała Halina Ni- 
kołajewa, za powieść „Żniwa”. W 
tłumaczeniu polskim powieść ta u- 

: kazała się ze skrótami w drugim 
numerze miesięcznika „Literatura 
Radziecka*. Treścią jej są krótkie, 
lecz bogate w wydarzenia dzie- 
je jednego z kołchozów, w przeło- 
mowych dla rolnictwa radzieckiego 
latach 1947—1948. 

Bohater powieści — Kołchoz „1 
Maja“, należał przed wojną do 
przodujących w swoim rejonie. Woj 
na przerzedziła jego kadry, wyry- 
wając z szeregu kołchoźników naj- 
czynniejszych aktywistów. Wiek- 
szość członków partii poległa w 
obronie ojczyzny. Do  kołchożu 
wkradają się nieporządki, słabnie 
energia i zapał twórczy kołchożu 
ników. Przełom w, tym stanie rze- 
czy wprowadza historyczna uchwa 
ła lutowego Plenum Komitetu Cen 
tralnego WKP(b), dotycząca odbu- 
dowy i rozwoju gospodarki rolnej 
ZSRR w okresie powojennym. 
Troskliwa opieka rejonowego ko- 
mitetu partii, umiejętna praca od- 
rodzonej kołchozowej organizacji 
partyjnej, zapał i entuzjazm nowe 
go przewodniczącego kołchozu, po- 
rywają za sobą Ogół Kołchożni- 
ków, mobiłizując ich-do walki © 
wykonanie zadań, wytyczonych rol 
nictwu przez uchwałę Plenum. 


= 


“INI WA““ 


Autorka oddała po mistrzowsku 
— wszechstronnie i wnikliwie — 
przodującą rolę partii, Gdy kołchoz 
borykał się z trudnościami, odro- 
dzenie przyniosła im przywrócona 
do życia kołchozowa organizacja 
partyjna. „Komitet rejonowy po- 
syła cię, jako komunistę do twe- 
go rodzimego kołchozu — mówi 
sekretarz komitetu do jednego z 
partyjników. — Jako komunistę! 
Innego stanowiska na razie nie wy 
znaczamy.. Sam . zobaczysz, gdzie 
ma być komunista i tam będziesz!“ 

Skromna ilościowo, 3-0sobowa 
organizącja partyjna, wprowadziła 
do kołchozu nowego ducha. „Było 
ich zaledwie troje — pisze Niko- 
łajewa — troje komunistów i wszy 
scy byli zwykłymi sobie ludźmi z 
wieloma słabostkami i wadami, ale 
przez to, że wszyscy dążyli do jed- 
nego, szczytnego celu i szli ku nie 
mu wytrwale drogami, które wska 
zywała im partia, szli ostro, kry- 

"tykując, poprawiając i dopełniając 


się wzajemnie, przez to właśnie 


stawali się siłą, której na imię — 
Partia". 

Autorka stworzyła w swej. po- 
wieści wiele wspaniałych portre- 
tów komunistów. Różne sąich tem 
peramenty i usposobienia; różne 
zamiłowania i koleje losu, ale 


wszystkich ich cechuje  „,..uczucie,. 


które łączy silniej, niż wszystkie 


20. 


— Gdzie tam... było może dwadzieścia trupów... anal 
— Na Pustej wydają ziemniaki i węgiel... I dziś, i dziś, też... 


— Czytał pan w „Kurierze Warszawskim“? Ksiądz prałat „pro- 


stuje', że nikt-z wieży kościelnej u św. Anny nie strzelał, że nawet 
nie można się tóm dostać... tak wydrukowano, słowo honoru... 


Tej niedzieli, z większości ambon w kościołach łódzkich usły- 3 


szeli wierni:płomienne kazania, skierowane przeciwko sługom „złe- 
go ducha”, tj. „socjalistom”*, którzy wprowadzają ferment w po- 


kojowo usposobione -społeczeństwo i wywołują krwawe 


zajścia. 


Najdel, który codziennie odwiedzał Stacha Krauzego, opowiedział 
mu o tym. Był zorientowany we wszystkich sprawach: wysiadywał 


teraz w Związkach, 


prowadząc rachunki funduszu Komitetu Lo- 
kautowego. Ofiary napływały ze wszystkich stron. 
również powstał przy Związkach Komitet, 


W Warszawie 
który wypuścił listy 


składkowe. Każdy związkowiecbył opodatkowany na 5 procent od 

'rvbkvw. Przede wszystkim wspomagano tych robotników spośród 
dotkniętych lokautem, którzy należeli do Związków. Takich bezpar- 
tyjnych było prawie sześć tysięcy, socjaldemokratów około dwóch 
i pół tysiąca. Projektowano rozmieszczenie dzieci w różnych ochron- 
kach Warszawy, Częstochowy, Dąbrowy, Zawiercia i u gospodarzy 
na wsi. Około 1200 bezrobotnych udało się umieścić po fabrykach, 
gdzie była praca. Nielegalny związek socjaldemokratów skontakto- 


wał się z rosyjską partią robotniczą i z Rosji 


zaczęła przychodzić 


pomoc. Z Petersburga robotnicy fabryki Garyńskiej przysłali 250 rb., 
z Moskwy robotnicy fabryki Morozowa przysłali 100 rb., od meta- 
lowców moskiewskich przekazano Komitetowi 130 rb. Nawet więź- 
niowie polityczni z moskiewskiego więzierńia Butyrki złożyli dla ro- 
botników łódzkich i zebrali 7 rb. i 66 kop. Pieniądze te przyszły 
z listem, w którym więźniowie polityczni pisali: 


uczucia rodzinne, niż przyjaźń. U- 


czucie to nazywa sekretarz komi- 
tetu rejonowego, Andrzej Strel- 
cow, „poczuciem partyjności*. 

Andrzej Strelcow jest jedną z 
najpiękniejszych postaci kierowni.- 
ka partyjnego, jakie stworzyłą lite 
ratura radziecka. Oddany bez ręsz- 
ty swej pracy, przeniknięty poczu- 
ciem odpowiedzialności, nie zna- 
jący kompromisów, surowy. rozum 
ny, a jednocześnie głęboko ludzki— 
stanowi postać niezwykle plastycz 
ną, żywą i ujmującą. 

Szereg świetnie odrysowanych 
ludzi i spraw, kołchożników i KOl- 
choźniezek, komunistów, komsomol 
ców i bezpartyjnych sprawia, iż 
powieść Haliny Nikołajewej da- 
je pełny obraz nowej radzieckiej 
wsi. 

Autorka rozpoczęła pracę literac. 
ką po wojnie. Absolwentka Insty- 
tutu Medycznego w Gorkim. brała 
udział w bbhaterskiej obronie Sta 
lingradu, pełniąc służbę sanitarną 
na statku. Wspomnieniom z tych 
walk poświęciła pierwsze swoje 
utwory. Po wojnie zainteresowania 
jej skierowały się na wieś kołcho- 
zową. Obszerny reportaż „Kołchoz 
Traktor" oraz odznaczona Nagro- 
dą Stalinowską powieść „Żniwa“ 
postawiły ją w rzędzie najwybit- 
niejszych twórców przodującej li- 
teratury radzieckiej. 


BOLESŁAW KARPIŃSKI 
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„Dowiedziawszy się o strasznej biedzie, w której znajduje się 
około 10,000 osób z powodu lokautu, zebraliśmy pomiędzy sobą za» 


tączone 1 rb..66 kop.: :na:co złożyły się 


ostatnie grosze wielu na- 


szych towarzyszy, robotników i włościan. Posyłając tę drobna ofia- 


rę naszym przyciśnionym nędzą 


wszyscy; którym droga jest prawda 


braciom, wyrażamy pewność, że 
pracujących, przyjdą z po- 


mocą robotnikom łódzkim w ciężkich dniach lokautu“. 

Najdlowi głos drżał ze wzruszenia, gdy opowiadał o tej ofie- 
rze. Poza tym przez Związki przeszło dwa tysiące podań robotni- 
ków, którzy. występowali z żądaniem wypłacenia im dwutygodnio- 
wych odszkodowań, należnych według prawa od fabrykantów. Poda- 
nia te przesłano do inspekcji fabrycznej, ale inspekcja odrzuciła je. 


Qdmowna odpowiedź umotywowana była tym, 


że wypowiedzenie 


kyło warunkowe, że od robotników zależało przyjęcie lub odrzucenie 
warunków fabrykantów. Kon niedługo głowił się nad tą sprawą. 


Poradził, żeby i reszta zlokautowanych 


złożyła podobne podania 


i cały gruby ich plik odniósł do sądów. 
— Wybulą, zobaczysz — szeptał z przejęciem Najdel. — Jesz- 


cze wszyscy, co dostali zwolnienia, 


otrzymają forsę za cały czas 


lokautu. Drogo ich to będzie kosztowało! A, posłuchaj tylko co wymy= 
ślili nasi. w Komitecie: wyciągnęli plakat policyjny z zakazem za- 
wiązywania związków, których działalność „wymierzona jest prze- 


ciwko społecznemu pokojowi”. 


Towarzysz Kiejstut walił pięścią 


w ten tekst i dowodził, że to dotyczy również związku fabrykan- 
tów. Jest zalegalizowany przez władze rosyjskie? Nie jest! Zakłó- 


ca spokój? Oczywiście. że 


zakłóca, sieje niezadowolenie, doprowa- 


-iuiecznoś i czwartą cześć dużego przemysłowego miasta, 


wzburz: opinię publiczną całego kraju, 


całego świata!  Posłano 


oświadczenie do inspektoratu fabrycznego, że lokaut został zorga- 


nizowany przez związek istniejący zagranicą, 
wymierzona jest przeciwko spokojowi 


stwu, 


że działalność jego 
publicznemu i bezpieczeń- 


że istnienia takich związków zakazują przepisy z 4 marca 


1206 roku... Poszli z tym do inspektora i wiesz, co im odpowie- 
dziano? Że to „nie leży* w kompetencjach inspektoratu, że muszą 
się z tym udać do ministra spraw wewnętrznych! 


(D. e. n.) 
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